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Qd Admtnisteacyi „Nowej. Reformy“. 
: Z powodu nowego kwartału 


i zwiększonego w tym terminie ruchu wy- 
syłkowego, upraszamy o możliwe , 


najwcześniejsze 


zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie — czy też za 
pośrednictwem agencyj. 

Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
ku dziennika. 

Prenumeratorzy „Nowej Retormy* nabywać 
mogą dwutygodnik iwowski 


„NOWE MODY“ 


po zniżonej dla nich cenie: 2 K 40 h kwartal- 
nie wraz z przesyłką, 


© akademię górniczą 
w Krakowie. 


Myśl stworzenia wsobnej wyższej polskiej 
uczelni dla górników i hutników z charakterem 
akademii, nie jest nową. Przed kilku laty już 
uznała potrzebę takiej instytucyi naukowej Ra- 
da miasta Krakowa i w osobnej rezolucyi wy- 
raziła postulat, ażeby instytucya ta powstała 
w podwawelskim grodzie. Obecnie w sprawie 
tej ogłasza w jednem z pism polskich szereg 
trafnych uwag inżynier p. Leon Pitułko. Po- 
nieważ sprawa ta z dniem każdym coraz bar- 
dziej staje się aktualną, przytaczamy jego uwa- 
gi w obszerniejszem streszczeniu. 

Antor wskazuje przedewszystkiem na dziś już 
wprost piekącą potrzebę takiej akademii w na- 
szym kraju, Olbrzymi rozwój przemysłowy 
i wogóle gospodarczy Niemiec sprawił, że roz- 
maite, do rozwoju tego niezbędne płody górni- 
cze powoli wyczerpywać się lub wyczerpaniem 

grozić zaczynają. To skłania Niemców do szu- 
` kania nowych ich zasobów za granicą, lecz 
o ile możności w najbliższem sąsiedztwie. Z prą- 
da tego wyiknęła obecna inwazya pruska do 
Zagłębia krakowskiego, która zagarnęła już naj- 
lepsze tutejsze tereny węglowe. Autor stawia 
" tezę, że inwazya ta nie byłaby przybrała tak 
wielkich i tak groźnych dla nas rozmiarów, 
"gdybyśmy byli posiadali więcej światłych gór- 
ników, dokładniej obeznanych ze skarbami wła- 
gne) ziemi, gdyby społeczeństwo nasze było urze- 
czywistuiło projekt założenia polskiej akademii 
p. © w Krakowiej bogdaj przed pięciu 

„W istocie] bowiem takiej uczelni — pisze 
on — leży praca w najbliższym obrębie, 
praca zarówno grona docentów, jak i słuchaczy. 
Czujność, wywołana taką pracą, nież poz w a- 
la podejść się obcym, Każdy rok opóźnie- 
nia w stworzeniu tej akademii utrudnia jej spet- 
„ Mienie głównego zadania, a społeczeństwu uję- 
cie w ręce eksploatacyi własnych skarbów*. 

Zadaniem jej będzie wyszkolić polskiego gór- 
sie w przyszłości tak, aby mógł stawić czoło 
ce AU pruskiemu i nie puścić go dalej 
lok. 4 NASZEZO kraju. Musi on stanąć na 

raty nietylko Zagłębia krakowskiego, lecz i 
Zagłębia Dąbrowskiego w Królestwie, a dalej 
takż» bronić skuteczni Mary 

aer e naszego górnictwa sol- 
wych, a nadto szakad nowych pokładów płodów 
pon w najbližezyel nam guberniach Kon: 
ba posiadających podobne formacye geo- 
Autor spodziewa się nadto, że wychowańcy 


HELENA FILOCHOWSKA, 


——— 


NATALIA. 


á (Ciąg dalszy.) 

Delikatny, przezroczysty zmierzch, jak dym 
błękitny osnuwał kontury drzew i sylwetki nie- 
wielu ludzi, błądzących parami po ogrodzie. 
Gasły ostutnie bladozłote smugi zórz wieczor- 
nych. Daleko, w huczącem, wielkiem mieście 
ryczały dziko i przerażająco syreny fabryczne, 

A gdzieś blisko ktoś grał na flecie starą 
sentymentalną melodyę, i drżący, tęskny głos 
instrumentn skarżył się i płakał, jak żywy 
cierpiący człowiek. Komuś serce pękało z bólu 
w ten zmierzch pachnący, pełen szeptów białych 
akacji... 

Natalia, chwilami wprost nieprzytomna w nie- 
pokoju o Baumana, czekała jeszcze, 

Po raz może setny tłomaczyła sobie, że mo- 
gła go przecie zatrzymać jakaś inna okoliczność 
nieprzewidziana, „a nie jedynie tylko aresztowa- 
nie, jak to sobie wyobrażała. Jednak wciąż 
przymykając powieki widziała jego zmienioną, 
dumną twarz w szarym tłumie żandarmów. ota. 
czających go zwartym szeregiem i w pięknych 
cierpiących oczach płomień wściekłego buntu, 
Że oto jest już bezsilny i niczem już nie może 
ZR jej i jej małemu synowi... : 

reszcie znała punktualność i rzadką  deli- 
katność Baumana, który nigdy bez a. 
powodu nie naraziłby jej na tyle godzin trwogi 

1 niepewności, 
I gdy zmierzch zaczął gęstnieć i tracić swój 


i Administracyi: Kraków, ulica Jagieliońska 10. 
Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972, 
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przesyłką pocztową 12 hat. 


857.484, 


tej akademii górniczej polskiej znajdą szerokie 
pole działania także na dalszym wschodzie, w 
głębi Rosyi, mimo Kulogiuszów i Puryszkiewi- 
CZÓW; „bo potrzeby ekonomiczne nie zawsze sto- 
snją się do polityki, jak tego dowodem fakt, 
że wrogie nam Niemcy dziś zatrudniać muszą 
krocie tysięcy polskich robotników i dobrze im 
płacić. 

Taką korzyść dać nam może atoli tylko sa- 
moistna polska akademia górnicza. 
Wy walczone czasu swego z takim trudem przez 
prof. Syroczyńskiego kursa przygotowawcze dla 
górników przy lwowskiej politechnice, na ten 
cel nie wystarczają. „Dziwoląg ten“ — jak je 
autor nazywa — nigdy też nie cieszył się u 
nas większą frekwencyą, a jego niedomagania 
wykazuje autor szczegółowo w porównaniu go 
z gamoistnemi akademiami zagranicznemi. „Gór- 
nictwo i hutnictwo polskie — pisze on dalej — 
musi ze względu na zabór anstryacki i rosyj: 
ki posiadać własne ognisko naukowe, własne 
instytuty, własne katedry i własną literaturę 
naukową, jeśli ma odegrać odpowiednią rolę w 
naszem życiu kulturno-gospodarczem*. ` ' 

Górmicy nasi czerpią dotychczas swoją wio- 
dzę fachową w uczelniach pozakraj owych, 
głównie w akademiach górniczych w Leoben i 


Przybramie. Lecz nauki czerpane za granicą, | 


wyciskają zawsze pewne ujemne piętno na 
naszych absolwentach. Przyzwyczajają się oni 
tam do obserwacyi zjawisk zgoła innych od 
tych, wśród których przychodzi im pracować 
w ojczyźnie. „Podstawą wykształcenia - górni- 
ka — pisze autor — jest obok opanowania 
wiedzy techniczno-fachowej, także pewna oryen- 
tacya na punkcie geologicznym tego ob- 
szaru, na którym ma pracować. Absol- 
wenci polscy obcych uczelni znają kraj ojczy- 
sty tylko o tyle, o ile go poznali jako laicy, 
przed rozpoczęciem fachowych stu- 
dyów. Z wykładów zaś, z wycieczek naŭko- 
wych pod' okiem profesorów-znawców, poznali 
pewne typy krajów alpejskich lub innych, 
równie nam obcych. I z temi obrazami, wpojo- 
nemi w ich wyobraźnię, wracają do zagłębia 
krakowskiego lub na Podkarpacie, gdzie żaden 
z tych obrazów nie znajduje analogicznego po- 
twierdzenia.“ Za mało tam wyszkolono ich g60- 
logicznie, ażeby od razu sami zoryentować 
się mogli w kraju ojczystym. 

Pobyt wśród obcych, a nieraz wrogich nam 


żywiołów nie zawsze też i pod innym wzglę-| 


dem, mianowicie pod względem charakteru i oby= 
czajów, dobrze wpływa na tę młodzież — a 
nadto za jej zatrzymaniem na studyach w krajn 
przemawiają także najprostsze względy — go- 
spodarcze. Autor oblicza, że stu słuchaczy 
polskich akademii w Leoben zużywa tam rocznie 
co najmniej) 120.000 koron nantrzymanie. Koszta 
nauki i podróży oraz inne, wymagają niemal dru- 
gie tyle; tak więc na wykształcenie tej mło- 
dzieży, dla naszych potrzeb jeszcze niedo- 
stateczne, kraj nasz wydaje rocznie do rąk 
obecnych w tem jednem tylko centrum przeszłu 
200.000 koron, które powinny pozostać w na- 
szych kieszeniach. A przecież drugie tyle mło- 
dzieży studynje na innych jeszcze, obcych aka- 
demiach górniczych. Autor zastanawia się dalej 
nad kwestyą, gdzie powstać i istnieć 
powinna polska akademia górnicza i 
dochodzi do wniosku, że jej siedliskiem 
może być tylko Kraków. 

Politechnika lwowska mogłaby wprawdzie 
pewne swoje katedry otworzyć dia górników i 
stworzyć osobny wydział górniczy, lecz temn 
stałoby na przeszkodzie już i dziś aż nadto 
wielkie jej przepełnienie. Inne zaś względy, w 
większej jeszcze mierze przeciwko tema prze- 


mawiają. Wielką rolę w wyszkoleniu górnika 
odgrywają, jak autor wykazał już na wstępie, 
nauki ziemioznawcze i oparte na nich 
kalkulacye przedsiębiorczości. A tę 
właśnie podstawę dać może przyszłym górnikom 
polskim tylko Kraków, położony niemal w cen- 
trum najbogatszego w płody górnicze polskiego 
terenu geologicznego, mający tuż pod bokiem 
największą w świecie kopalnię soli, w bliskiem 
zaś sąsiedztwie wielki już przemysł górniczo- 
węgłowy i wielkie centra przemysłu europejskie- 
go. Słuchacze akademii górniczej, istniejącej w 
Krakowie, mogliby przytem korzystać z wielu 
katedr i z ogromnych naukowych zbiorów wszech- 
nicy Jagiellońskiej ; Akademii umiejętności. 
W końcu przemawia za Krakowem właśnie tak- 
że bliskość Królestwa 

'> Autor apeluje do miarodajnych czynników 
krajowych, zwłaszcza za$do prezydyum 
i Rady m. Krakowa, ażeby sprawę utwo- 
rzenia tej akademii jak najrychlej wzięły w rękę. 
Rząd austryacki sam bowiem ideału takiej pol- 
skiej akademii nam nie da. Koszta jej utrzy- 
mania oblicza autor na 300.000 koron, a na 
tyle chyba kraj, który walczy o swoją przy- 
szłość gospodarczą, na ten cel zdobyć się może 
i powinien. ' ieg T 

Oby trafne te uwagi przyspieszyły rzeczywi- 
ście zrealizowanie tej oddawna istniejącej, a 
tak doniosłej dla całej Polski — myśli. © * 


| w 
Upadek Stołypina. 
Mąż opatrznościowy Rosyi, pogromca rewo- 
lucyi i odnowiciel podstaw „uświeconego* po- 
rządku — Piotr Arkadjewicz Stołypin 
upadł Dokonał bowiem dzieła uspokojenia, po- 
łożył trwały fundament pod system neoreakcyj- 
ny, którego dalsi wykonawcy znajdą się już z 
łatwością. Piotr Arkadjewicz uczynił co do niego 
należało — Fiotr Arkadjewicz może odejść, za- 
chowując sobie tylko przywilej rozważania 
prawdy, która mieści się w przysłowiu o pstrym 
koniu, wożącym łaskę pańską. 7 
~, Opinia, jaką Stołypin pozostawia po sobie, 
jest podzielona. Stronnietwa rewolucyjne i skraj- 
nie opozycyjne uważają go za wcielenie reakcyi, 
niemal za Belzebuba krwawego. — Skrajni 
konserwatyści znowu widzą w uim zdecydowa- 
nego konstytucyonalistę, siema! zakapturzonego 
kadeta. Tylko mały i nieliczny środek t. zw. 
„Paździerńikowców* przyznaje się do niego i 
do jego polityki bez zbyt daleko idących za- 
strzeżeń, chociaż w ostatnich czasach i ta, wię- 
cej niż umiarkowana grupa, zaczęła coraz bar- 
dziej oddalać się od Stołypina, kiedy stało się 
już rzeczą niewątpliwą, że zawiesił on wszyst: 
kie swoje plany reformatorskie jako doktryner- 
skie i przerzucił się do najzwyklejszego opor- 
tunizmu wobec kamaryli reakcyjnej, aby w ten 
sposób ratować swoje stanowisko. , J 
Nie uratowałzgo jednak. Bo jeżeli chodzi o 
zwyczajnych karyerowiczów i oportunistów ży- 
ciowych, to najwyższe sfery biurokracyi rosyj- 
skiej mają ich poddostatkiem. Car ma z czego 
wybierać. daj 
To też im bardziej Stołypin wysilał się, aby 
utrzymać się przy władzy, tem słabszem stawało 
się jego stanowisko. Sprawa z kuryami narodo- 
wościowemi w guberniach kraju zachodniego 
była tylko sposobnością 1 okolicznością, wyzy- 
skaną do obalenia StołyPIna, a nie przyczyną jego 
upadku. Ten bowiem był dawno postanowiony. 
(Tel. „N. Reformy“), 1 
Wiedeń, 21 marca. 
Stołypin podał się wczoraj do dymi- 


modry, delikatny odcień, Natalia dźwignęła się 
ciężko z ławki i z sennem dzieckiem na rękach 
poszła w kierunku domu. 

— Wpadł — pomyślała z bólem w sercu 
bijącem wolno, ociężale i nierówno. 

I równocześnie z tą pewnością przyszła 
pewność inna, budząca zgrozę, że Bauman Zo- 
zostanie stracony. 

— Tak, powieszą go.. Prawie napewno — 
męczyła sie z uczuciem dzikiego chausu w mó- 
zgo. — Ach, jakże mi was žal, Baumanie.. jak 
mi żal waszej dobrej, starej matki... 

Nagle uczuła śmiertelne zmęczenie i szła co- 
raz wolniej, wolniej, wsłachana w równy oddech 
dziecka śpiącego z główką złożoną na jej ra- 
mieniu. Patrzyła bezmyślnie na smugi światła 
padające na ulicę z okien krzywego domku do 
połowy przesłoniętego jaśniejącym w zmierzchu 
krzewem bzu i czuła koło serca, jakby deli- 
katne dotknięcia czegoś chłodnego, ostrego, bo- 
lesnego, ; : 

Przez chwilę, chcąc oddalić trwogę i ból 
owych przeczuć tajemnych, pomyślała o białym 
otulonym kwiatami domku nai morzem szumnem 
i niebieskiem, jak niebo. 

„ — Ach.. odpocząć, odpocząć, dziecine mo- 
ja — przewiał przez jej zmęczone oczy :biały 
obłok słodkiego marzenia. . 

Ale marzenio zgasło i pod powiekami Natalii 
zapłonęła znów wizya mądrych, cierpiących, 
pełnych buntu oczu Baumana. 

Wolno przeszła koło dwóch ciemnych okien 
swego pokoju i położyła rękę na klamce drzwi 
wiodących do sieni. W chwili, gdy je miała 
otworzyć, dziecko obudziło się i zapłakało 
cicho. z 

W ciemnej sieni bielały nieruchome maski 
obojętnych twarzy żołnierzy, ustawionych w dwa 
rzędy. 


",Natalia krzyknęła i chciała eotnąć się, by 
uciekać, ale szare postacie zasłoniły sobą drzwi 
i znieruchomiały, trZYmaJjĄC karabiny lśniące 
chłodnem ostrzem bagnetów. 

W pokoju, słabo oświetlonym blaskiemylatarni 
płonącej na ulicy stał przy ścianie wysoki, ro- 
sły oficer, a za nim kilku żandarmów. "Gdy Na- 
talia stanęła w progu, jeden z nich szybko i 
zręcznie zapalił lampę. | 

Oficer wyjął jakieś PaPIery, pochylił się nad 
uimi i popatrzył uważnie w twarz Natalii. 

. Blisko ujrzała jego Ciemne, gruzińskie rysy 
i czarne, dzikie, orle 0629 patrzące na nią z Wy- 
razem osłupienia i meki. 

Przez jej stępiały mózg błysła myśl, że twarz 
tę zna. I nagle wspomnienie przyniosło jej na 
powrotnych falach lat dawno przeżytych swia- 
domość, : że w rodzinnem swem mieście widy- 
wała często na ulicach człowieka tego, którego 
twarz przy spotkaniu Z nią .rozświetlała się 
jakby, a przepiękne dzikie oczy patrzyły w nią 
z tęsknotą, smutkiem, namiętnością i mówiły 
jej coś gorąco i bezpamiętnie o otchłaniach, w 
których kipią spętane Potęgi męskich głębokich 
szalonych ucznć... SĄ w nią oczom 
płomiennym  Odpowia ata zawsze spojrzeniem 
czystych dziewczęcych źrenic, pełnych współczu- 
cia i zrozumienia, gdyż patrząc na znudzoną 
twarz gruzina i jego Oczy pełne strasznej tę- 
sknoty, myślała, że ten młody oficecer straszli- 
wie tęskni do swej dalekiej cudnej ojczyzny. 


mując drżenie ust. Przez chwilę źrenice jego, 
jakby nie pojmujące jeszcze całego tragizmu 
przeżywanej chwili, spoczęły na zmienionej twa- 
rzyczce dziecka, obiegły prawie obłąkanem spoj. 
rzeniem nieruchome rysy Natalii i skryły gie 
pod powiekami. 

: Po chwili usłyszała młody, głuchy głos: 


POŁUDNIOW 


i NK c e 


Teraz stał przed nią blisko, z wysiłkiem ha- - i czemu jej syn maleńki płacze na rękach 
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syi, którą car przyjął. stołypin zamierza 
wycofać się obecnie zupełnie ze służby pań- 
stwowej i oddać się wyłącznie życiu prywatne- 
mu. Jako następcę Stołypina wymieniają mini- 
stra skarbu Kokowcewa i ministra rolnictwa 
Kriwoszeina. 

Kolonia, 21 marca. 


„Kóln. Ztg.* donosi: Prezydentem gabinetu 
zamianowany został, ukazem carskim, 
obecny minister skarbn Kokowcew 


Petersburg, 21 marca. 


O genezie przesilenia gabinetowego donoszą: 

Bezpośrednią przyczyną przesilenia było od- 
rzucenie narodowych kuryi wybor- 
czych przez Radę państwa. Stołypin kilkakro- 
tnie bronił osobiście w Radzie państwa doty- 
czącego przedłożenia. ~ Przeciwnicy  Stołypina 
starali się juź od dłuższego czasu wyzyskać to 
przedłożenie, aby przy tej sposobności obalić 
Stołypina. YE Np skat 
. Swojego czasu oświadczył car deputacyi wy- 
borców gubernij zachodnich, że kurye narodo- 
wościowe są konieczne, celem wzmocnienia czyn- 
ników narodowo-rosyjskich w guberniach za- 
chodnich. 1 ; 

Dnia 16 b. m. na objedzie dworskiiu wyda- 
nym z okazyi jubileuszu senatu, senator i czło- 
nek Rady państwa, Trepow, rozmawiając 
z carem o przedłożeniu, dotyczącem kuryj na- 
narodowościowych oświadczył, że kurye mają 
wielu przeciwników, zwłaszcza w Radzie pań- 
stwa. Prawica będzie jednak za tem przedłoże- 
niem głosować, ponieważ słyszano, że car się 
za niem oświadczył. 

Na to car odpowiedział: 

— Nie mam wcale zamiaru wywie- 
rać presyi na Radę państwa. Każdy 
niech głosuje według swojego sumienia, 

Po tym objedzie Trepow zwołał prawicę Ra- 
dy państwa na posiedzenie, na którem uchwa- 
lono głosować przeciw przedłożeniu. 

Hr. Witte głosował również przeciw przed- 
łożenia w kuryach, które też upadło 92 gło- 
sami przeciw 68. 

Z powodu takiego wyniku głosowania, oraz 
z powodu zajść na objedzie dworskim, Stoły- 
pin podał się do dymisyi. 

Ea - „ > Berlin, 21 marca. 

„Voss. Ztg.* donosi z Petersburga: Prze- 
silenie ministeryalne `: zostało zaostrzone 
przez to, ponieważ także prezydent Rady pah- 
stwa, Akimow, podał się do dymisyi. 

Hr. Witte był przed kilkku dniami na au- 
dyencyi u cara. Car zapytał go wówczas, czy 
nie chciałby objąć stanowiska prezydenta Rady 
państwa? Co na to hr. Witte odpowiedział — 
nie wiadomo, 


Rorespondencya „N. Reformy“. 


Wazszawa, 19 marca. 
(Kom:dya maryawicka. — Rozkład sekty. — Nowe Te- 
presye przeciw katolicyzmowi). 

Przysłany z Petersburga specyalista dla spraw 
obcych wyznań, wspomniany w poprzednim li- 
ście Tiażelnikow, energicznie się zabrał do 
naprawy wielce już zepsutego interesu marya- 
wickiego. Po wszechstronnem zoryentowaniu się 
w sytuacyi i odbyciu konferencyi ze sztabem 
sekciarskim w Płocku, dokąd umyślnie jeździł, 
delegat petersburski zarządził wybory na pro- 
boszcza warszawskiej gminy maryawickiej w ta- 
ki sposób, że wynik ich z góry był wiadomy. 

Gmina maryawicka w Warszawie posiada trzy 
1 


— Pani jest aresztowana. 

Zabrzęczały ostrogi i szable. Głuchy, młody 
głos znów rozległ się w ciszy: > 

— Trzeba znaleść kogoś, kto zaopiekowałby 
się na razie dzieckiem. Musimy zaraz jechać. 

Natalia zrozumiała. i 

Stłumiła nieludzki wrzask i obiema rękami 
podniosła wysoko syna, patrząc ma w przera- 
żoną twarzyczkę oczyma jakby zasypanemi po- 
piołem. -Mocno i prędko zaczęła całować jego 
czoło, oczy jasne, kędziory i małe rączki, które 
co chwila konwalsyjnie zaciskały się koło jej 
szyi. 

— Pamiętaj.. pamietaj.. Pamiętaj o matce — 
wyszeptała z wysiłkiem, oblana śmiertelnym po- 
tem. 

Patrzyśa bezprzytomnie, jak dziecko jej brała 
na ręce chada, straszna kobieta z sowiemi oczy- 


ma i jak ono, lękaiące się krzyczeć, pokorne i 
bledziutkie wyciągało maleńkie, dygoczące rącz- 


ki z przejmojącym, zdławionym szeptem. 
— Ja nie chcę mamo.. mamusiu... t 
Drżący męski głos mówił: 


ty.. Inoych sąsiadek nie ma. Może pani zechce 
zostawić pieniądze, zlecenia? 


cko.. Uśmiechnęła się idyotycznie. Wyjmowała 
jakieś banknoty rękami zimnemi, jak u trupa, 
podawała je potwornej kobiecie, zaczynając 
znów nie pojmować, czego chcą od niej ci lu- 


tej strasznej sąsiadki z przeciwka, a ona, Na- 
talia, ma w mózgu tyle lodu i zarazem tyle 
żaru w otłupiałych ślepnących oczach. | 
Jak z oddali słyszała męski jakby wzruszony 
głos, który uspokajał ją poprawną francuszczy- 


zną i zapewniał, że dziecku nie stanie się! 


krzywda, 


dzie i 
Gdy 
— Dziecko tymczasem zostanie u tej kobie-| dziecięcy krzyk. . 
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świątynie, w których kolejno, zgodnie ze sta- 
tutem sekty, odbywały się owe wybory. Policya 
piesza i konna pilnowała nietylko porządku u- 
licznego, lecz zarazem przestrzegała, aby nikt 
nie wszedł do świątyni bez odpowiedniej karty 
wstępu. A karty owe zostały poprzednio roz- 
dane jedynie takim wyznawcom, których lojal- 
ność dla Kowalskiego i Kozłowskiej była bez- 
względnie stwierdzoną. Tym sposobem zgroma- 
dzenia wyborcze, zamiast po 600 do 800 wy- 
borców, liczyły zaledwie po setce. — Nic więc 
dziwnego, że z góry predestynowany przez sztab 
płocki kandydat na proboszcza warszawskiego, 
przeszedł jednomyślnie wszystkiemi głosami. — 
A jest nim pomocnik Kowalskiego, przez niego 
jużumi trowany episkopPróchniewki. Podo- 
bnież i proboszczami trzech świątyń gminy war- 
szawskiej zostali wybrani ci duchowni, któ- 
rych wskazał Płock, a p. Tiażelnikow zgodę swą 
na nich wyraził. ył + 

Cała ta komedya wyborcza pomysłu delegata 
petersburskiego nietylko jednak nie poprawiła 
rozłamu, nurtującego w łonie sekty, lecz przy- 
czyniła się raczej do zajątrzenia sprawy. Jeżeli 
środkami policyjnemi nie udaje się stłumić re 
wolty uniwerzyteckiej, tembardziej organizacya 
wyznaniowa, której duchownych przewodników 
policyanci i żandarmi otaczają, ostać się długo 
nie może. Zdaje się, że zrozumiał to i sam Ko- 
walski, skoro na wybory nie przyjechał, wysta- 
wiając na sztych swego pomocnika Próchniew- 
skiego. Oczywiście sekta i jej oficyalni mache- 
rzy, mając oparcie rządowe, długo się jeszcze 
mogą utrzymać na powierzchni ku wykonywa- 
niu zamierzeń Petersburga według dyrektywy 
Tiażelnikowa. Ale to rzecz pewna, iż otworzyły 
się oczy już całym tysiącom nawet najfanatycz- 
niejszych sektantów. Fama, że „mateczka* Ko- 
złowska, * biskupi i „ojcowie“ zwracają się do 
ludu maryawickiego w otoczeniu policyi i. żan- 
darmów, rozchodzi się po wszystkich gminach 
sekciarskich, budząc szemrania i złorzeczenia. 

Wiem z bardzo miarodajnego źródła, że już 
sześciu duchownych sekty podpisało w ostrym 
tonie zredagowany memoryał przeciw wielu 
zgromadzeniom Kowalskiego, grożąc niedwu- 
znacznie odwołaniem się do ludu. Tiażelnikow 
inferweniował w tej sprawie, skłaniając pono 
sztab płocki, aby niektóre żądania autorów me- 
moryału zostały uwzględnione. Wątpić jednak 
należy, czy oficyalnemu pacyfikatorowi peters- 
burskiemn udało się przywrócić wśród frondu- 
jących poprzednią karność i bierne posłuszeń- 
stwo dla arbitralnych zarządzeń sztabu pło- 
ckiego. 

Równorzędnie z akcyą ratowniczą maryawi- 
tyzmu, występuje p. Tiażelnikow podczas swego 
pobytu w Warszawie z całym szeregiem nowych 
represyj przeciw katolicyzmowi. Już trzech 
proboszezów z dyecezyi lubelskiej 
pozbawił doraźnie parafij za to, że 
ośmielili się, zgodnie z obowiąznjącem każdego 
księdza katolickiego prawem kanonicznem, od- 
wodzić swoich parafian od posyłania dzieci -do 
prawosławnych szkółek cerkiewnych. Podobnie 
z imicyatywy 'Tiażelnikowa otrzymali biskupi 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych o 
surowym zakazie dnchowieństwu używania w 
kazaniach wyrażeń i zwrotów „polskiego naro- 
dowego patryotyzmu* pod groźbą nietylko usu- 
nięcia ze stanowisk parafialnych, ale i kary 
administracyjnej, zesłania. 

Są także wznowione dawniejsze próby pod- 
dania seminaryów duchownych kontroli inspek- 
torów rządowych warszawskiego okręgu nauko 
wego. Przeciw temu, jak poprzednio tak i obe- 
cnie, wszyscy biskupi założyli stanowczy pro- 
test. Ale rząd nie daje za wygraną, skoro, jak 


Zaturkotał powóz i z pośród brzęka ostróg, 
szabli i karabinów zabrzmiało krótkie, ostre 
słowo: : 

— Jedziemy. 

Natalia stała nieruchoma i patrzyła błędnie 
w przerażoną twarz dziecka. 

— Poprostu wydrę tej wiedźmie dziecko i 
może uda mi się uciec — błysnęła jej myśl 
nagła. Ale będą strzełać.. Zabiją.. I dziecko 
zobaczy... albo zginie maleństwo... Nie można... — 
przemknęła po jej stępiałym mózgu... 

Posłusznie po raz ostatni ucaływała drżące 


przytomnemi oczyma i wyszła otoczona 
mi bagnetów. Jak krwawy błysk zalśniła w 


bezświadomem odrętwieniu myśl 0 nis 
na. — Myśl, że mozo, Jopie) si z ty 
zimnych, lśniących ba wy 


aga pei, 
mal serce — — — wbóńć i 
odejść, 3 


nie katowano, nie męczono tego 
ucone, jak szczenię, kopane bę. 


te... 


wsiadła do powozu, usłyszała straszny, 


— Paśćcie — szarpnęła się, jak oszalała, 


} chcąc wyskoczyć. Ale powóz ruszył i > jej 
Dziecko u tej.. u tej zbrodniarki — jej dzie- |schwyciły w stalowy ; wid 3 


uścisk palce oficera. 

Tracąc przytomność, zapadając w czarną ot- 
chłań bezczucia, ujrzała w świetle latarni sma- 
głą twarz, dzikie, namiętne oczy, wpatrzone z 
wyrazem osłupienia i — może jej się zdawało — 
don pudle powozu zadrżał szópt, pełen 
jęku: 

— Boże... Ta sama.. Jaka piękna... Jaka pię- 
kna.. (C. d. D.) 


Eq 


usteczka syna, spojrzała na niego pustemi, nie: 
są z 
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mnie poimiormowano z autentycznego Źródła, 
odniósł się jnź w tej sprawie do Rzymu, gro- 
żąc zamknięciem uczelni “duchownych, jeżeli 
kurya papieska nie skłoni biskupów do uległości 
w powyższem zarządzeniu. Pol. 


Stany Tjednoczone ( Meksyk. 


Powoli wyjaśnia się rzeczywiste znaczenie i cel 
nagłej i tajemniczej mobilizacyi armii amerykań- 
skiej nad brzegami rzeki Rio Grande del Norte. 
Jest ona jednym z objawów stałegu i energicz- 
nego dążenia Stanów Zjednoczonych do rozsze- 
rzenia swojej hegemonii na wszystkie republiki 
Ameryki Środkowej, dążenia, które przejawia 
się tem silniej, im bardziej zbliża się termin 
ukończenia i otwarcia Kanała Panamskiego. 

Stany Zjednoczone zdecydowały się podjąć 
tę niesłychanie trudną pod względem technicz- 
nym i odpowiednio kosztowną epokową pracę, 
po zwycięskiej wojnie swojej z Hiszpanią, kie- 
dy zawładnięcie Filipinami 1 uzyskanie silnej 
pozycyi ekonomicznej w Azyi Wschodniej zde- 
cydowało o rozwoju imperyalizmu Stanów w kie- 
runku Oceanu Spokojnego. — Opanowanie obu 
jego brzegów stało się odtąd najważniejszym 
celem polityki waszyngtońskiego 1ząda, który 
w tem dążeniu swojem upatrywał główną prze- 
szkodę w analogicznych dążeniach Kosyi do usa 
dowienia się nad Pacyfikiem. Dlatego też Stany 
Zjednoczone popierały Japonię w jej wojnie z 
Rosyą — Kiedy jednak zwycięstwa japońskie 
przeszły najśmielsze oczekiwania Amerykanów 
i kiedy z drugiej strony powstała możliwość 
całkowitego rozgromienia Rosyi przez Japonię, 
Roosevelt podjął się pośrednictwa pokojowego 
między obiema stronami, dążąc do wytworzenia 
takiego między niemi stosunku, dzięki któremu 
głęboki ici antagonizm mógłby działać dalej, 
ułatwiając tem samem Stanom Zjednoczonym 
ich dążenia wedle zasady „duobus digitantibus 
tertius gaudens“... 

Chcąc wzmocnić swoje nader słabe pod wzgle- 
dem militarnym stanowisko na Oceanie Spo- 
kojnym, Stany Zjednoczone przystąpiły do bu- 
dowy kanału Panamskiego, przez który, w ra- 
zie potrzeby, mogłyby w krótkim czasie skon- 
centrować swą atiantycką flotę na wodach Pa- 
cyfiku. Ponieważ jednakowoż przed półtrzecia 
rokiem stosunki między Japonią a Stanami 
zaostrzyły się były ogromnie wskutek znanych 
rugów, którym ulegli imigranci japońscy w sta- 
nach zachodnich, przeto Stany, nie czekając na 
przekopanie kanału, wysłały silną eskadrę atlan- 
tycką pod wodzą admirała Ewansa dokoła przy- 
iądka Horn na wody Kalifornijskie. Była to 
tylko demonstracya zbrojna, która miała prze- 
konać Japonię, że nawet przed przekopaniem 
kanału Panamskiego Stany przedstawiają siłę, 
z którą niebezpiecznie żartować. Naukę tę 
wzięła też sobie Japonia bardzo do serca i po- 
starała się o nawiązanie jak najlepszych sto- 
sznków z republikami $rodkowo-amerykańskiemi, 
których niechęć do Stanów Zjednoczonych 
wzrasta w stosunku prostym do ich chęci za- 
panowania nad nimi. 

Najzażylszy stosunek zadzierzgnął się bardzo 
rychło między Japonią a najpotężniejszą repu- 
bliką środkowo-amerykańską, Meksykiem. Pre- 
zydent Diaz, oceniając należycie sytuacyę i sta- 
rając się utrzymać swoje dobre stosunki z Wa- 
szyngtonem, umiał jednakowoż także i w Tokio 
zyskać sobie przyjaciół. Podwójną tę grę zna- 
komitego męża stanu meksykańskiego widziano 
dobrze w Waszyngtonie i dlatego postanowiono 
nie dopuścić do ponownego jego wyboru na pre: 
zydenta. Przez pieniądze amerykańskie podsy- 
cana rewolncya wybuchła przeciw temu zbawcy 
i reformatorowi Meksyku. Trwa ona do dnia 
dzisiejszego, stając się powodem grożącej Me- 
ksykowi inwazyi wojsk amerykańskich. - 

Stany Zjednoczone bowiem nie chcą za żadną 
cenę dopuścić do dalszego zacieśnienia się sto- 
sunków, między Meksykiem a Japonią. Wpraw- 
dzie dzisiaj wszystkie pogłoski, jakoby w Me- 
ksyku znajdowało się kilkadziesiąt tysięcy żoł- 
nierzy japońskich, którzy przybyli tam jako rze- 
komi emigranci, aby w danym razie wypełnić 
armię Diaza nowemi siłami, jakoby Meksyk wy- 
dzierżawił Japonii zatoką Św. Magdaleny na 
port wojenny i stacyę węglową, są wierutnemi 
plotkami, to jednak nic nie upoważnia do twier- 
dzenia, że w przyszłości nie mogą one stać się 
prawdą. Tego też obawiają się Stany Zjedno- 
czone najbardziej ze strony Meksyku. Flota bo- 
wiem japońska, mając punkt oparcia na wy- 
brzeżach meksykańskich, mogłaby doskonale 
zamknąć wyjście z kanału Panamskiego na 
Pacyfik, jeszcze zanimby się przezeń przeci- 
snęły pancerne kolosy amerykańskie, leżące 
na Atlantyku. Jeden umiejętnie w kanale 
zatopiony okręt handlowy, wystarczyłby całko- 
wicie, aby całą tę drogę zabarykadować tak 
gruntownie,] iż zanimby komunikacyę na nowo 
podjąć zdołano, wojna byłaby już skończona 
A fatalnym dla Stanów Zjednoczonych wyni- 

iem. ; 

Wogóle poza fiotą wojenną Stany Zjedno- 
czone nie rozpórządzają żadnemi środkami obro- 
ny lub ataku dość silnemi, aby mogły równać 
się z taką potęgą na lądzie, jaką jest Japonia. 
Zdaniem pisarza tak wytrawnego, jak znany 
pułkownik pruski Groedke, armia Stanów Zje- 
dnoczonych nie zasługuje wogóle na miano ar- 
mii w znaczeniu europejskiem. Nie byłaby ona 
w stanie mierzyć się z żadną armią europej- 
ską, nie wyjmując nawet milicyi szwajcarskiej. 
Armia amerykańska jest zupełnie n'ezorgauizo- 
wana. Nie posiada rezerw, nie opiera sią o ża- 
dne puukty w czasie mobilizacyi, która też od- 
bywa się w sposób niesłychanie prymitywny, 
bez planu i bez niezbędnych do szybkiego prze- 
rzucania większych mas wojska ma dalekie 
przestrzenie. Zmobilizowanie 20.000 wojska ame- 
rykańskiego nad granicą meksykańską, trw a- 
ło przeszło 6 tygodni. Jest to czas zu- 
pełnie dostateczny, aby Japonia wysadziła na 
brzegach Stanów Zjednoczonych armię 2J0-ty- 
Sięczną, złożoną z wyborowego i doskonale wy- 
ćwiczonego żołnierza. Przy dzisiejszym też sta- 
nie swej armii, nie mogą Stany Zjednoczone 
marzyć nawet o obronie wybrzeży swoich przed 
ewentualną inwazyą japońską. Pozostaje im 
więc tylko flota wojenna, której "znaczenie 
obronne i zaczepne spadłoby do minimum, gdy- 
by Japonia zdołała uzyskać dla siebie podsta- 
wy operacyjne gdziekolwiek wzdłuż wybrzeży 
sIodkGwo-amerykańskich. 

Pragnienie też uniemożliwienia tego jest głó- 
wnym powodem obecnej koncentracyi wojsk ame- 
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rykańskich nad granicą meksykanską. Od kon- zarząd Związku ekon. zawiadamia, że zamówie-| Krwawo dramaty berlińskie, Onegdaj w nie- 


centracyi tej jednak do rozciągnięcia hegemonii 
nad- Meksykiem jest jeszcze bardzo daleko. 
Armia meksykańska bowiem jest pod wieloma 
względami o wiele lepszą od amerykańskiej, 
która też zapewnionego zwycięstwa bynajmniej 
nad nią nie ma, tem bardziej, iż w razie osta- 
tecznym Japonia z pewnością nie pozostałaby 


biernym widzem pogromu państwu, które mogło | 


stać się jej sojusznikiem. 


Kronika. 


Kraków, 21 marca. 


Posiedzenie wyborczego komitetu demokra- 
tycznego odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o godz. 
J wieczór, w sali Tow. demokratycznego (Plac 
Szczepański), ~ Epaper 2 

Z ruchu wyborczego. (Nadużycia wyLurcze ua 
Łubzowie). Spokojna dotychczas dzielnica. Łobzów 
stała się w ostatnich dniach miejscem walk na tle 
wyborów do Rady miejskiej, Jak już przed dwoma 
tygodniami donosiliśmy, prawie trzy czwarte części 
wyborców ogłosiło jednogłośnie kandydatarę na rad- 
cę miejskiego znanego przemysłowca i miejscowe- 
go obywatela, p. Ludwika Lazara. Zdawało się, 
żə wobec wielkiej popularności, jaką p. Lazar cie- 
szy Rię od szeregu lat w Łobzowie, nikt nie po- 
kusi się o współzawodnictwo w uzyskaniu mandatu 
radzieckiego, Tymczasem ambicya jednostek z je- 
dnej, a zawiść koteryjna z drugiej strony, wysu- 
nęła kandydatury osób przez ogół mieszkańców tu- 
tejszych zupełnie prawie nieznanych i prakty- 
kowanemi w takich razach środkami 
stara się przeciągnąć wyborców na swoją stronę. 

Nie chcąc dopuścić do rozbicia solidarności, od- 
byli wyborcy powtórnie zebranie poufne w dniu 
19 bm., gdzie w sposób stanowczy potępili 
działalność wyborców, ktorzy jako chwilowo za- 
mieszkali w dzielnicy, nie czują się tu obywatela- 
mi, i którym dobro ogóła na gercu nie leży, W do- 
sądnych też słowach potępiono sposób agitacyi stro- 
ny przeciwnej. W końcu wszyscy zebrani, w liczbie 
32 na 5l uprawnionych do głosowania, zobowiązali 
się słowem honoru oddać przy wyborze swoje gło- 
sy p. Lazarowi. 

Z Muzeum narodowego komunikoją nam: Po 
objęcia Domu Matejki przez gminę i prejściu jego 
pod zarząd dyrekcyi Muzeum narodowego, postano- 
wił komitet muzealny upamiętnić zasługi twórców 
instytucyi przez wmurowanie w stosownem miejsca, 
w Domu Matejki, tablicy erekcyjnej. Powyższą 
uchwałę komitetu wykonano obscnie i w tych 
dniach wmurowano u wstępu na klatkę schodową 
tablicę z następującym napisem: Í 

Dom ten i mieszczące się w nim Muzeum, pa- 
mięci i czci Jana Matejki, poświęcone, staraniem 
Maryana Sokołowskiego, z funduszów państwa, kra- 
ju i gminy oraz składek prywatnych, z współpra- 
cownictwem I, wydziału Towarzystwa im, Jana 
Matejki, w osobach: K. M. Górskiego, K. Pieniążka, 
E. hr. Raczyńskiego, Fr. Slęka, P. - Stachiewicza, 
Tadeusza 'Stryjeńskiego, stworzone — w dniu 1 
maja P. P. 1895 uroczyście otwarto. 

2 Towarzystwa muzycznego. W piątek b. m. 
odbędzie się koncert o programie złożonym z ntwo- 
rów kameralnej muzyki przy współudziale profeso- 
rów konserwatorynm Tow, „muzycznego: K. Skar- 
żyńskiego i K. Wierznchowskiego, ponadto p. Abła- 
mowicz-Meyerowej, pianistki i dyr. Hocka, wcho- 
dzących w skład kwartetu fortepianowego. Atrak- 
cyą będzie występ nieznanej jeszcze w Krakowie 
pianistki p. Janiny Familier, uczenicy prof. Micha- 
łowskiego w Warszawie i Friedmanna w Berlinie. 
Występy tej obiecującej wiele wirtuozki uwieńczo- 
ne były nieprzeciętinem powodzeniem, a sprawo- 
zdawca jednego z najpoważniejszych pism niemie- 
mieckich („Signale*) oddaje p. F. pochwały, na 
jakie zasługują tylko wybitni artyści. Na program 
koncertu złożą się: Kwartet fortepianowy Chopina, 
Brahmsa, Paderewskiego, Zarembskiego i Liszta i 
kompozycye wiolonczelowe Poppera i Servais'a, Bi- 
lety wcześniej nabywać można w księgarni Krzy- 
żanowskiego (A-B). 

Wychodztwo na roboty do Prus. Od dnia 14 
do 20 bm.. przejechało do Prus ng roboty włościan 
z Galicyi, Bukowiny i Królestwa Polskiego przez 
Kraków 38.625 W Mysłowicach lIndzie ci obozują 
w szczerem polu, w grupach po kilka tysięcy, gdzie 
narażeni są na rozmaite przykrości 1 niewygody. 
Czekują oni swojej kolei — przeważnie jednak tego 
roku władze pruskie czynią wychodźzom trudności, 
gdyż robotników na sezon tegoroczny napływa nie- 
bywała ilość, a roboty w Prusach trak, To też do- 
statecznie niewylegitymowanych władze pruskie 
odsyłają z powrotem i ten robotnik, który mógłby 
znaleźć zajęcie w kraju (przy regulacyi Wisły, 
przy kamieniołomach etc.), straciwszy ostatni grosz 
wraca do kraju, przymierając głodem, 

Loterya spożywcza, urządzona staraniem Tow. 
opieki nad ubogą młodzieżą szkół Średnich, odbę- 
dzie się — jak c» roka — w niedzielę palmową, 
to jest 9 kwietnia, na pomoc dla biednych studen- 
tów i budowę barsy imienia dra Henryka Jordana. 
Posiedzenie komitetu loteryjnego odbyło się 15 b. 
m. pod przewodnictwem prezesa Tow. dyrektora 
Józefa Winkowskiego. Przewodnictwo komitetu ob- 
jęły panie: hr. Józefowa Tyszkiewiczowa (Lubicz 
2), rektorowa Witkowska (Bernardyńska 13), ; rof. 
Morozewiczowa (Wolska 9). Datki i fanty przyj- 
mają panie przewodniczące i p. dyrektorowa Win- 
kowska (Jabłonowskich 6). Następne posiedzenie 
komitetu odbędzie się we środę, 22 marca, o go- 
dzinie 5 po południu, w gimuazyum V przy ulicy 
tachowskiego 5. 

Przedstawienie operetkowe dla dzieci odbę- 
dzie się w Czytelni dla kobiet im, Słowackiego 
dnia 25 b. m., t. j. w sobotę o godz. 6 wieczorem. 
Dziatwa wykona utwór p.t. „Trutnie* Ireny Pnio- 
werówny, z muzyką zastosowaną do głosów dzie- 
cięcych, Adeli Fischerówny. Wstęp 2 K. Członko- 
wie, dzleci, ucząca się młodzież płacą 1 K. Po 
tejże cenie bilety akademickie. 

Zriżenie cen biletów kolejowych.  Dyrekcya 
kolei państw. w Krakowie zawiadamia, że wobec 
większego w czasie przed świętami Wielkanocnemi 
napływu podań o zniżenie ceny jazdy, dotyczące 
podania wnosić należy we własnym interesie, przy- 
najmniej 5 dni przed zamierzonem rozpoczęciem 
jadzy, do biura podawczego na parterze, budynku 
administracyjnego dyrekcyi kolei w Krakowie, bra- 
ma III od strony Rynka Klepurskiego, w godzi- 
nach urzędowych od 8 rano do 1 w poładnie, z 
wyjątkiem niedziel i świąt. Tosamo odnosi się do 
czasu przed wakacyami i przed Bożem Narodze- 
niem. Równocześnie zauważa się, że tylko te po 
dania będą uwzględniane, co do których stwier- 
dzoną będzie Kkoniecznuść podróży i rzeczywiste 
ubóstwo, 


nia na szynki i wędliny wielkanocne przyjmuje sklep 
masarski Związku przy placu św. Ducha w godzinach 
od 8 rano do 7 wieczór każdego dnia. Ceny za- 
mieszczone 84 w cenniku, wystawionym w sklepie. 
Dla ułatwienia uregulowania zamówionej dostawy 
wskazanem jest wczęśniejsze zamówienie przy rów- 
noczesnem złożeniu odpowiedniego zadatku, 
Sprzedaż mięsa argentyńskiego. Dziś odbywa 
się sprzedaż mięsa argentyńskiego w dalszym cią- 
gu. Od dnia dzisiejszego zniesiono stragan z jatką 
przy placu Słowiańskim, a przeniesiono go na plac 
Wielopole. Prawdopodobnie w tym tygodniu ukoń- 
czoną będzie Bprzedaż drugiego transportu mięsa 
argeutyńskiego. Nowy transport tego mięsa ma 
przybyć do Tryestu prawdopodobnie 4 kwistnia, 


Z kraju. 

Karwina, 20 marca, (Pożar w kopalni), One- 
gdaj wybuchł pożar w szybie kopalni węgla „Ga- 
bryela*, Gdyby nie energiczny ratunek, pożar ten 
doprowadziłby do wielkiej katastrofy, Rzecz miała 
się następująco: 

Przy nowym szybie obok starego szybu „Ga: 
bryela* ugrzęzła niedawno „winda w środkowych 
piętrach podziemia. Zabranu się do jej wydobycia, 
Monterzy zjechali na dół i wzięli ze sobą (nie- 
ostrożnie) potrzebny kosz z Żarzącym węglem. Dla 
bezpieczeństwa ułożono w niższych piętrach dwie 
powały z desek i postawiono dwóch górników na 
straży, Gdy się górnicy zmienili w południe, zau- 
ważyli, że gazy płoną na piątem piętrze. Widocz- 
nie węgle powypadały, przepaliły deski i stąd wy- 
buebł pożar. Nikt się nie odważył jechać na dół. 
Wzięto się energicznie do gaszenia płonących ga- 
zów i rzeczywiście ogień ugaszono. Obecnie zasy- 
pują robotnicy otwór nowego szybu. Szkodę obli- 
czają na przeszło pół miliona koron. 

Niepołomice 20 marca, W dnia 26 b. m. odbę- 
dzie się w sali „Sokoła“ w Niepołomicach wiec 
w sprawie sypania Kopca Grunwaldze 
kiego z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie rachunkowe z dotychczasowych 
czynności; 2) wnioski i iaterpelacye. Początek wie- 
cu o godz. 41/s popołudniu, 

W sprawie budowy kanaiów wodnych uchwa- 
liła Rada miejska w Źyweu 3 lutego bm. rezolu- 
cyę, w której podnosi pełen oburzenia głos pro- 
testu przeciw zakusom, zmierzającym do udarem- 
nienia budowy dróg wodnych, Rada wzywa Koło 
polskie i wszystkich posłów galicyjskich do bez- 
względnej walki o wykonanie ustawy bez ograni- 
czeń i dalszej zwłoki, przyczem ostrzega rząd, aby 
dalszem ociąganiam się w sprawie wykonania saak- 
cyonowanej ustawy nie obniżał wśród ludności po- 
jęć o wartości umów i zobowiązań i nie nadwyrę- 
żał zanfania do wiedeńskich władz centralnych. 

Siary Sącz, 20 marca. Już kilkadziesiąt lat 
mija, gdy wybudowano u nas szkołę męską, skła- 
dającą się z 6 sal, kanceluryi, mieszkania dla dy- 
rektora i dla stróża. Ponieważ z biegiem lat ilość 
dzieci wzrosła, trzeba więc było potworzyć równo- 
rzędne oddziały, na pomieszczenie których wynaj- 
muje gmina corocznie kilka ga! w różnych stronach 
miasta. Płaci za nie tyle, że złożywszy czynsz za 
lat kilkanaście możnaby mieć nową szkołę. Stosunki 
w klasach są straszne, jedna ma 6'20 m. długo- 
ści, 5'50 m. szerokości a 2'85 wys. W 132 ław- 
kach siedzi tu 56 uczniów. Przed oknami — gno- 
jówka; w podwórzu wychodki bez drzwi. W kla- 
sach, szczególnie od godziny 8 do 9 rano, panuje 
przyguębiający „mrok, 


"W innej znów san w" głównym budynku mieści 


się 82 uczniów (kl, V.) Stosy płaszczów leżą na 
podłodze, bo nie ma wieszadeł. Już nie trzeba na- 
wet wspominać o zdrowiu nauczycieli, pracujących 
w takich klasach, Są to głównie nauczyciele tym- 
czasowi, bo na dziesięć klas istniejących już od 
kilku lat, są zaledwie dwie posady stałe. Podobnie 
ma się rzecz i w szkole Żeńskiej w klasztorze 
Klarysek. Z braku pomieszczenia nie przyjęto do 
szkoły 250 dziewcząt. Kilkakrotne oduvoszenie się 
w tej sprawie do Rady szkolnej okręgowej nie 
odniosło skutku. A czas istotnie najwyższy wglądnąć 
w te stosunki, i l 

Przemyśl, 20 marca. „(Wystawa ruchoma L, 
P. P, — Jarmark wiosenny. — Koncesya na tram- 
waj elektryczny. Wojskowy kurs ` telegra- 
ficzny.) “ 

W dniach 24, 25 i 26 marca odbędzie się w 
sali „Sokoła* postój wystawy ruchomej Ligi po- 
mocy przemysłowej. Nadto zostaną w pierwszych 
dwóch dniach wystawy wieczorem wygłoszone wy- 
kłady przemysłowe, ilustrowane obrazami świetlne- 
mi, w niedzielę zaś odbędzie się wielki wiec pn. 
bliczny, poświęcony sprawie przemysłu krajowego. 

Staraniem Koła Pań T. S. L. odbędzie się w 
niedzielę 9 kwietnia b. r. o godz. 3 po południu, 


wielki jarmark wiosenny. Dochód z tego przedsię. |- 


biorstwa przeznacza Koło na budowę bursy dla 
dziewcząt. APG cz 

Tutejsza władza administracyjna zawiadomiła 
przewodniczącego Spółki tramwajowej dr Samuela 
Kutnę, iż ministerstwo kolei udzieliło mu pozwole- 
nia na przeprowadzenie przedwstępnych robót te- 
chnicznych około sieci tramwaju elektrycznego w 
Przemyślu na przeciąg jednego roku. O tej „przed- 
wstępnej koncesyi* zawiadomiła starostwo także 
zwierzchności gminne oraz przełożeństwa obszarów 
dworskich w Ostrowie, Wilczy, Przekopanej, Bakoń- 
czycach, Pikullcach, Prałkowcach i w Kruhelu 
małym, «<<! 

Dnia 1 kwietnia zakończy się poraz pierw szy 
urządzony tn wojskowy kurs telegraficzny, którego 
komendantem jest podpułkownik Gasiecki z 77 p. 
p. Szkoła kursu znajduje się w koszarach 10 p.p. 
przy ml, Słowackiego. W kursie uczestniczy 16 o- 
ficerów ze szkoły jazdy wszystkich tutaj stacyono- 
wanych pułkow piechoty i obrony krajowej — oraz 
25 podoficerów ze wszystkich pułków piechoty 
całego korpusu armii. Nauczycielem głównym jest 
podpułkownik 10 p. p. Gustaw Gladaigg, nauczy- 
cielem pomocniczym podoficer Maniawski, 


Ze świata, 


(b) Wygwizdana premiera. Piszą nam z Wie- 
dnia: W sobotę 18 b. m. wiedeński „Volksthea- 
ter“ grał nową sztukę Sbaw'a p. t. „Mezaliaus*. 
Komedya Shaw'a, to naturalnie satyra na wszyst- 
ko i wszystkich, złośliwa a mało dowcipna, przeła- 
dowana niezbyt świeżemi paradokaami o akcyi 
nudnej i rozwl:kłej, Mamy w niej i wycieczki ae- 
roplanem i dysertacye polityczne i małżeństwo 
z eyrkówką o polskiem nazwisku (Szczepanowska) 
i idealistę handlarza bielizną i t. d. Pabliczność 
wiedeńska, odnosząca się do towarów literackich 
eksportowanych z Anglii z dużą kurtoazyą, tym 
razem straciła cierpliwość Í gwizdaniem ob- 
jawiała swe niezadowolenie. | 


dzielę, jak już wiadomo z depesz, północna dziel- 
nica Berlina — Wedding zaalarmowana została dwo- 
ma merderstwami. Ofiarą pierwszego padła prosty- 
tutka Marta Schramm, 31-leinia, pod kontrolą poli- 
cyjną pozostająca rozwódka. Była ona znana wśród 
szumowin społecznych tej dzielnicy nietylko z wiol- 
kiej swej siły, lecz także z bezwzgłędności, z jaką 
pozbywała się swoich „opiekunów“, gdy stali się 
dia niej niewygodnymi, lub zbytnio wyzyskiwać ją 
gą usiłowali. Wówczas bez wahania oddawała ich 
w ręce policyi. Zdaje się też,, że właśnie jeden 
z nich zamordował ją teraz z zemsty. Obecny jej 
kochanek i opiekun, „artysta“ na fortepianie Leh- 
mann, grywający po najobskurniejszych sBzynkach, 
znalazł ją o czwartej rano już bez życia w jej 
mieszkaniu w kałuży krwi z ośmiu straszliwemi 
ranami na całem ciele, zadanemi nożem. Obok niej 
leżał z rozprutym brzuchem jej pies, wielki szpic 
owczarki. 

Ponieważ ubranie na niej było poszarpane, a 
wszystkie sprzęty w pokoju krwią obryzgane, przy- 
puszczać można, Że zabita została dopiero po za- 
ciętej walce i że także jej morderca w walce tej 
odniósł rany. Pełna zakrwawionej wody miednica 
wskazuje, że w niej oczyścił on Bię z krwi. Pies 
zamordowanej widocznie pospieszył jej z pomocą, 
lecz jednym straszliwym ciosem również zabity zo- 
stał Uderzającem jest w każdym razie, że nikt 
z sąsiadów i domowników walki tej nie słyszał i 
że morderca mógł się oddalić, niepostrzeżony. 
Schrammowa mieszkała bowiem na parterze w ofi- 
cynie podworzowej kamienicy, zajętej przez sześć- 
dziesiąt rodzin z uboższych sfer społecznych. Poli- 
cya wyznaczyła na ujęcie mordercy 1000 marek 
nagrody. 

W drugim wypadku krwawy dramat rozegrać 
się w stadle małżeńskiem. Żona werkmistrza Baldy, 
gdy ten wrócił do domu pijany i usiłował ją bić, 
rzuciła na niego po dłuższej bójce lampę. Szkło 
rozbitej umbry przecięło Baldzie tętnicę. Żona 
uciekła, a on, leżąc na łóżku bez pomocy, umarł 
z powodu upływu kzwi, i 


Zmarli. 

Witold barewicz, prof, V. gimnazyum, w 45 
r. życia umarł we Lwowie. 9 

Władysław Małkowski, sędzia i notaryusz w 
Częstochowie, zmarł w Krakowio dnia 18 b. m. 

Marya Stodolakowa, wdowa po profesorze 
gimnazyalnym, 69 lat, zmarła 19 b. m, = 

Maciej Pawlik, emeryt. ekspedyent pocztuwy, 
lat 51, zma:ł 18 b. m, 


Dla Towarzystwa ratunkowego w Krakowie 
za pośrednictwem dra MRadeckiego, złożył emeryt 
p. F. Palusiński 50 K w administracyi „Nowej 
Reformy*, Oby ofiarność obywatela, odczuwającego 
doniosłość instytucyi, znalazła rychło naśladowców. 


Z dyecezyi krakowskiej. Instytucyę kanoniczną otrzy” 
mali: ks. Franciszek Kozłowski na probostwo w Harklo- 
wej; ks. Anteni Wyrobek na probostwo w Cięcinie, 
Pensyę emerytalną otrzymał ks, Konstanty Gumiński i 
został uwolniony od obowiązków penitencyarzu przy ko- 
ściele św. Anny w K:akowie. Ks. Stanistaw Juras uwol- 
niony od obowiązków wikaryusza w Rabie Wyżnej. Za- 
stępstwo chorego ks. Franciszka Kacza, ekspozyta w 
Straconce, objęło eksonrendo duchowieństwo z Lipnika 
i Białej. Zastępstwo ks. Józefa Hajdy, proboszcza w Groj 
cu, objęli ks. Salezyanie w Oświęcimiu. Obowiązki wi- 
karego ad personam w Bobrku objęli ks, Salezyanie w 
Oświęcimiu. 

Składzi. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył Władysław 
Durbasiewicz 30 K zamiast wieńca na trumnę 4. p. Ma 


ZNAĆ wice na Tumira 

Żami wieńca na tumi s, p. waieryana  Uzanki 
złożył Emil Mazurski 16 koron na „Przytulisko“ uczest 
ników powstania z r. 1898/64, 

4 kaieniarzaa We wtorok 21 marca: Benedykta op. 
Filvmona m.; we środę 22 marca: Katarzyny Szw. i 
Benwenuta; we czwartek 23 marca: Wiktoryana i Pe- 
lagii mm, : 

Wschód ałońca dnia 21 marca: o godzinie 5 m. 43, 
kokos godzinie 5 min. 61; długość dnia godzin 12 
nin, 08. > 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Doia 20 marca 
termometr doszedł od — 3'4 do -+ 4:2 C.; barometr 
wahał się, 

unia 21 iuarcą © godzinie 7 ranc Stat barometro 
148:6 mm.. termometru 3'4 Q,; wiatr wschodni, ~ 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I wyż. szkoły realnej o godz, 5), 

We wtorek ¿1 b. m. Prof, uniw. dr Wiktor Czermak: 
Car Paweł I (2 wykład). -* z 

We środę 2%, we czwartek 28 i w piątek 28 b. m. 
Prof, uniw. dr Tadeusz Grabowski: Mickiewicz i socya- 
lizm (3 wykłady). 7 

Uniwersytet tudowy im, Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16 

We wtorek 21 i wa środę 22 marca: O sztuce nio- 
cenia ognia. (2 wykł.) Wykładający prof, L. Bruner. 

we czwartek 38 marca: Z psychologii współczesnej 
(4 wykł.). Wykładający dr W, Dawid. : "ag 
Repertoar teatru. miejskiego im. Słowackiego 

* w Krakówle. 

Wo wtorek: „HippolytoszFedra*. 

We środę: „Nieznajomy tancerz*, 

We czwartek: „Hippoiytos Fedra“, 

W Ppiąrek: „Rozbitki*, g 

W sobotę po pol: „Kościuszko pod FRaoławicami*; 
wieczór: „yd“. i 


Dział ekonomiczny. 


: * Towarzystwo gospodarskie, Ze Lwowa dono- 
szą; W dalszym ciągu obrad zjazdu delegatów 
w dysknsyi nad sprawozdaniem przemawiali pp.: 
Sokołowski, - Ożarowski i Lisowiecki. 
P. Jaroszyński omówił sprawę otwarcia giełdy 
zbożowej. Przechodzi się nad tą sprawą do po- 
rządku dziennego, mimo, że ze strony izby bandio- 
wej i przemysłowej odpowiedziano wszystkim żąda- 
niom rządu. Dla rolników jest to kwestya pierwszo- 
rządnej wagi, ze względu na dostawy wojskowe, 
gdyż dotąd Galicya wskutek-braku gietdy traci 11/4 
miliona kóron, W tym też duchu postawił mówca 
rezolucyę: „Rada ogólna wzywa komitet, aby po. 
czynił najśpieszniej najdalej idące kroki u wyso- 
kiego rządu, aby giełda zbożowa we Lwowie została 
jak najspieszniej utworzoną“. Wniosek ten odesłano 
do komitetu. p 

(Z kolei sprawozdanie ~z działalności oddziałów 
Towarzystwa gospodarskiego przedłożyi p. Stanisław 
Dydyński. - 

i Nad sprawozdaniem tem zabrał głos dyr, N o- 
wosielecki, domagając się od. komitetu, aby 
większą opieką otoczzł sadownictwo i ogrodnictwo 
i nakłaniał włościan gorąco do pielęgnowania sa- 
dów i ogrodów. Dziś w naszych krajowych han- 
dlach i sklepach nie znajduje się jabłek galicyj- 
skich, lecz jakieś tyrolskie, węgierskie itd. Mało 
u nas iuicyatywy w tym kierunku. Społeczeństwo 
i iostytucye bardzo mało robią dla rozwoju 88- 
downietwa z wyjątkiem paru jednoetek 

P. Branicki w odpowiedzi zaznaczył, że 
przyczyną tych złych stosunków w sadownictwie 
jest nieregulowanie u nas i niezorganizowanie han- 
dlu. Tego jednak w kilku latach nie można prze- 
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prowadzić, Robi się co można i taKsumy kraj robł 
co można. Mamy zaledwie jednego generalnego in? 
spektora sadownictwa, który dopiero musi sobie po 
prowincyi wyrabiać ludzi. Nadto i środki, któremi 
dotąd dysponujemy, są zbyt skromne. Ale już z tem, 
czem rozporządzamy, dokonano bardzo dużo, ale 
więcej ponad siły i ponad fundusze robić nie 
można, 

Podczas obrad dzisiejszych — jak ze Lwowa doe 
noszą — dokonano wyborów uzupełniają. 
cych. Członkami kom'tetn na 4 lata wybrano: 
ks. Andrzeja Lubomirskiego, dr Mikułowskiego, dr 
Pomorskiego, dr Tadeusza Piłata iOskara Schnel- 
la, a na jeden rok Franciszka Biesiadeckiego., 

Ks. Władysław Sapieha zamianowany został 
członkiem honorowym. z 

Po przyjęciu szeregu rezolucyj, powziętych na 
wczorajszym posiedzeniu poufnem, wygłosił pos 
Kędzior odczyt o znaczeniu kanałów dla Galicyi; w 
dyskusyi pierwszy zabrał głos pos, Kozłowski, 

Posiedzenie trwa dalej. 

* Kurs szmuklerstwa we Lwowie. Drugi kars 
który się odbędzie w seminaryun przemysłu domo- 
wego Ligi Pomosy przemysłowej, obejmie naukę 
szmuklerstwa i wyrobów pasmanteryjnych, techno- 
logię dotyczących surowców, towaroznawstwo, kal- 
kuiacyę, rachunkowość *kupiecką i pojedynczą bu- 
chalteryę. Kurs odbędzie się w czasie od 15 mają 
do 6 lipca. Dopuszczonych zostanie 15 nauczycie» 
lek szkół ludowych, ze wsi i małych miasteczek, 
oraz 5 kandydatek z pośród odpowiednio kwaifi- 
kowanych, inteligentnych robotnie, mających zamiar 
poświęcić się tej gałęzi przemysłu. — Niezamożna 
kandydatki w ogólnej liczbie 10, otrzymać mogą 
z funduszów Ligi Pomocy przemysłowej zasiłek na 
koszta podróży i pobytu we [Lwowie w kwocie po 
80 koron. Podania należy wnosić za pośrednictwem 
najbliższego Towarzystwa Pomocy przemysłowej. — 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 15 kwie- 
tnis. p 


2 teuteu miejskiego Imieniu Juliusza 
Słowickiego. 


(„Hippoiytos-Fedra *, tiagedya w 5 akiach z prologiem 
Eurypidesa, przekład Bogusława Butrymowiczą 
muzyka Bolesiawa Raczyńskiego). 


Sobotnia premiera w teatrze miejskim w Kra. 
kowie, była do pewnego stopnia zjawiskiem litos 
rackim, jakich w ostatnich sześciu latach przeży- 
li$my kilka. Na scenie ukazał? się znów utwór, 
który, acz pieśnią 24 wieków pokryty, nie stracił 
jeszcze dotąd nic ze swej wielkości i przemawia 
do nas dzisiaj z takąsamą siłą, wstrząsa duszami 
współczesnych widzów z takąsamą mocą, z jaką 
przed 24 wiekami przemawiał do serc obywateli 
ateńskich, s 3 

Przeszły wieki, przeszły narody, niejedna nad 
światem przeszumiała burza, ale arcydzieła geniu- 
szów starożytnej Hellady przetrwały, pozostały 
zawsze wielkie, zawsze piękne, swą doskonałą, 
klasyczną pięknością. Przetrwały i niezmniejszyła 
się ich wartość i siła, nie zmieniła się ich moc 
oddziaływania na ludzkie dusze, jak się nie zmie» 
niły w ciągu wieków zasadnicze znamiona ludzkiej 
natury, jak, mimo wszelki postęp, nie zmienili się 
faktycznie lndzie i ich namiętność. W dziełach 
tych genialni twórcy zamknęli najistotniejszą treść 
tego, co nazywamy Życiem, tę ustawiczną walkę 
indzkiej myśli, i*namiętności, rozamu i serca, du- 


cha i tego Nieznanego, co jest ponad duchem, a co 


nazywamy losem, przeznaczeniem, czy dolą. W tem 
leży tajemnica wiesznej żywotności 1 świeżości 
arcydzieł greckich, : 

Więc też, kiedy na scenie współczesne: pojawi 
się arcydzieło helieńskie, opanowuje duszę widza 
uroczyste, nabożne skupienie; w miarę słów, pły 
nących ze sceny, wionie na współczesnych widzów 
tajemnicze tchnienie wielkości, jakiś majestatyczny, 
królewski wiew, kióry duszę przenos' w krainę 
wieczystego piękna i wielkiej. nieśmiertelnej sztuki. 

Tragedya „Hippolytos-Fodra*, jest dziełem Eu- 
rypidesa, jednego z największych tragików. Treść 
jej podaliśmy `w feljetonie w sobotnim numerze 
popoładniowym Historycy literatury twierdzą, że 
od Eurypidesa zaczął się upadek wielkiej tragedy 
greckiej. Jeżeli przyjmiemy, że zaczątek dał tra» 
gedyi Aischylos, a Sofokles doprowadził ją do wy- 
żyn skończoności, to tragedye Eurypidesa oznacza» 
ją rzeczywiście rozpoczynający się upadek, Niema 
u Eurypidesa demonicznego patosu Aischylosa, nies 
ma wyniosłej godności Sofoklesa, język jest wzięe 
ty bardziej z potocznego Życia, ale właśnie dlatego 
bohaterzy jego są nam, choć o 24 wieki później: 
szym, bliżsi, , Pysk egr, = 

Eurypides był sam, jako człowiek, nieszczęśliwym; 
stosunki jego rodzinne i artystyczne były bardzo 
przykre. Nieszczęśliwe małżeństwo, — był dwa 
razy Żonaty — ataki Arystofanesa, który w swoich 
komedyach kpił niemiłosiernie z niego, jak i z So- 
kratesa, zatruły mu Życie. Wyszkolony sofistycznie, 
nie bardzo wierzył w bogi, na ludzkie zbrodnie 
i ułomności jasnem patrzył okiem, nic więc dzi- 
wnego, że charaktery, jakie wychodziły z pod jego 
pióra, były inne, niż charaktery Aischyla czy So- 
foklesa. Eurypides wiedział lepiej, niż Sofokles, że 
człowiek los swój we własnej nosi piersi. To toż 
jego postacie są pełne prawdy, ludzkie namiętności 
występują u niego w całej swej nagości i gr-zio. 
U niego widzimy po raz pierwszy kobietę, wielką 
w swojej miłości i okrutną w swojej nienawiści, 
widzimy straszną mękę obłędu. Można śmiało po- 
wiedzieć, że żaden ze współczesnych nam realistów 
nie zdołał wierniej „skreślić burzy namiętności 
ludzkich, pme e ; . 

W „wykonaniu tragedy, „Hippolytos-Fedra* wpro 
wadzono na scenie krakowskiej nowość, dotychczas 
przy wystawiania sztnk klasycznych nie praktyko- 
waną. Mianowicie chóry nie wygłaszały swoich 
kwestyj, jak zwykle, ale je Kpiewały. : Pomysł to 
nader szczęśliwy. Jest bowiem rzeczą bardzo pra- 
wdorodobną, że chóry greckie również nie wygła- 
szały swoich, nieraz długich, tyrad, zwykłym spo- 
sobem, ale je mówiły śpiewnie.* Może to mie był 
śpiew we właściwem słowa znaczeniu, ale nie ule. 
ga wątpliwości, że brzmiał jak śriew, choćby wskn- 
tek miękkości i śpiewności greckiego języka, ` 

Co do technicznej strony przedstawienia, uwar 
żam za wskazane poruszyć szczegół, może drobny, 
ale dla scenicznej interpretacyi tragedyl, mojem 
zdaniem, ważny. Wierność w przedstawieniu dzieł 
antycznych jest rzeczą bardzo chwalebną, ale nie 
wyklncza wcale zastosowania do tych przedstawień 
środków, jakie ma do rozporządzenia scena współa 
czesna. Dla Greka z V wieku przed Chrystusem 
wyjście Artemidy z pałacu króla i jej powrót wol- 
nym krokiem do pałacu, był znpełnie zrozumiały 
i jasny, nie dlatego, jakoby Grecy nie mogli się 
byli postarać o takie urządzenie sceny, by bóstwa 


Kapitał akc. [130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K, — Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
i na ksłążeczzi waładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia, Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia: 


na dłygie krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami, Kantor wymiany z dniem 15 lipca b. r. przeniesieny do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). 
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mogły się zjawiać, nio wychodzić, ale ala- 


tego, że Grecy swoje bóstwa personifikowali i przy- 
pisywali tm zupełnie ludzkie właściwości. 

Dla widza współczesnego jednak taki spacer bu- 

gini jest trochę dziwnym, bo my bóstwa, nawet 
wet greckiego, nie personifikujemy. Byłoby dla 
nas bardziej jasne, gdyby bogini Artemis zja- 
wiała się jako bóstwo-duch na scenie, a nio 
wychodziła, jak człowiek, Antycznego charakteru 
przedstawienia to nie zatrze, a niewątpliwie spo: 
tęguje wrażenie. 
( Przedstawienie tragedyl Eurypidesa mało poza- 
tem pozostawiało do życzenia. Główna rola spoczy= 
wata w ręku p. Wysockiej (Fedra), której 
krencya będzie jedną z najświetniejszych w boga- 
tym repertuarze tej wielkiej artystki. Z postaci 
Fedry biła wielkość i ból 1 męka miłości, dopro- 
wadzone do ostatnich granic artyzmu. Drogą rolę 
główną objął p. J. Węgrzyn (Hippolytos). Mto- 
dy ten artysta, którego talent stale sią rozwija, 
wla? w tę rolę tyle życia, był tak szczerym w 
awojej młodzieńczej niewinności, gorącym i niena- 
widzącym -niecnoty, tak rzewnym i tak ogromnie 
tragicznym, kiedy nieszczęsnemu ojcu w obliczu 
śmierci przebacza, że kreacyą tą na długo się w 
pamięci widzów zapisze, Potężnym w swoim bólu, 
okrutnym w zemście, tragicznym w nieszczęściu, 
był p. Sosnowski (Tezeusz). Inni współgrający 
dostrajali się wedle sił do wysokiego poziomu, na 
jakim stanęli wymienieni wyżej artyści, na któ. 
rych barkach spoczywały główne role, Zaznaczyć 
jednak trzeba, że niezupełnie właściwą była ob- 
sada Ból Afrodyty i Artemidy, 

Przekład tragodyi, dokonany przez znanego poe- 
tę p, Butrymowicza, zaleca się wspaniałym, 
jędrnym językiem nieskalanej czystości, Muzyka, 
dorobiona przez p. Bolesława Raczyńskiego, zlewa 
się doskonale z treścią I przyczyniła się w nioma- 
łej wierze do nadania przedstawieniu podniosłego 
uroczystego tonu. ` i < n 

Sztuka ma zapewniono powodzenie, J. R, 
i i a aaa 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje piorw- 
Bzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo» 
nie i pianole za gotówkę lub ną spłaty nawet 
iwudziestomiesięczne. Instrumenty używane 0d 
cen najniższych, = 


' Lwów, 21 marca. 


Reprezentanci prasy lwowskiej, zaproszeni 
przez Komitet Jarmarku wyborów krajowych, zor- 
ganizowali na onegdajszem posiedzenia sekcyę 
redakcyjną, na której czele stanął, na mocy 
jednomyślnej uchwały zebranych, redaktor p, A le- 
ksander MITSKI Sekretarzem sekcy! wybrano 
p. Stefana Sochaniewiczń, redaktora nBoj- 
kotu“. Wybór dwóch zastępców przewodniczącego 
nastąpi na drugiem posiedzeniu sekcyi, Sekoya 
uchwaliła zorganizowanie biura prasowego 
w celach informacyjnych, a zarazem odniesienie się 
do wszystkich polskich pism w kraju i za granicą 
Ł prośbą o wszechstronne poparcie jarmarku, orga- 
nizowanego w b, r, we Lwowie przez „Lwowską 
Pomoc przemysłową“. , a 

jubileusz chórzystki, Na sobotniem przedsta- 
wienia w teatrze miejskim we Lwowie odbył się 
po drugiej odsłonie za kulisami obchód 35-letniej 
pracy aktorakiej p. Józefy „Łomińskiej-Ligęzowej. 
Artyści i artystki, z dyrektorem Hellerem na czele, 
złożyli solenizantce serdeczne życzenia 1 wręczyli 
jej złoty model w formie serca z napisem: „Kole- 
dzy i koleżanki na pamiątkę 35-letniej pracy na 
scenie lwowskiej”. Nadto wręczono jubilatce wspa- 
niały bukiet z trzema szarfami, na których umie- 
Bzczone były nazwiska całego personala teatral- 
nego. 

Drugi teatr we Lwowie. „Teatr Nowy“, (w 
„Domu katolickim*) będzie dawać przedstawienia 
począwszy od 25 bm. pięć razy w tygodniu: w s0- 
boty, niedziele, poniedziałki, wtorki i środy co wie- 
czór o pół do 8. Kierownictwo artystyczne spoczy- 
wa w rękach Edmunda Rygiera, dyrektorem insty- 
ZJ jest Jerzy Rygier. ` 


| We środę: „Miłość cygańsk 


O OE ZOO | 


Wybory do Rady m. Krukown. 


Na rogach ulic pojawiło się obwieszczenie 
prezydenta miasta, przypominające, że na mocy 
statutu gminnego, zmienionego ustawą z dnia 
13 listopada 1909 r.,co trzy lata ustępuje po- 
lowa radców z każdego koła i oddziału wybor: 
czego terytoryum miasta Krakowa, jakie istnia- 
ło przed przyłączeniem sąsiednich gmin. 

Również dokonany być ma wybór w miejsce 
tych radców, którzy umarli. Wobec tego ma 
obecnie w granicach Krakowa, wybrać Koło I 
radców 10, Koło II (oddział I) radców 7, Koło 
LI (oddział II) radców 6, Koło III (oddział I) 
radców 5, Koło III (oddział II) radców 2, Koło 
dy — II) radców 3, to znaczy 33 rad- 


Wyborcy zamieszkali na terytoryach gmin 
przyłączonych, dokonają również wybora w szcze- 
gólności: Zakrzówek z Kapelanką 1 radcę; De- 
bniki 1 radcę; Zwierzyniec 1 radcę; Czarna 
Wieś z Kawiorami 1 radcę; Nowa Wieś Naro- 
dowa 1 radcę; Łobzów 1 radcę; Krowodrza 2 
radców; część Prądnika Czerwonego i Olszy 
oraz część Prądnika Białego 1 radcę; Grze- 
górzki-Piaski 1 radcę. Wyborcy zamieszkali na 
przyłączonych do Krakowa obszarach dworskich 
poszczególnych gmin przyłączonych, będą wy- 
konywali czynne prawo wyborów razem z Wy- 
borcami tej gminy, z którą obszar dworski 


wspólną nosi nazwę. Wybory w Dąbiu nastąpią. 


dopiero po inkorporacyi Dąbia do gminy miasta 
kowa. 

Na dzień 28 marca 1911: dla Koła III. oddzisł 
1. (wielki handel 4 przemysł), tudzież dla okręgów 
wyborczych: Krowowodrza Ií II, oraz Wieś Nar.; na 
dzień 29 marca 1911: dla Koła HL oddział 2. (rę- 
kodzielniey); na dzień 30 marca 1911: dla Koła LIL. 
oddział 3 (mały handel i przemysł), oraz dla okrę- 
gu wyborczego: Ozarna Wieś s Kawiorami; na 
31 marca 1911: dla Koła II. oddzłał 1. (wielka 
własność), tudzież dla okręgów wyborczych: +Pół- 
wale Zwierzynieckie i Zwierzyniec; na dzień 3 
kwietnia 1911: dla Koła II. oddział 2. (mała wła- 
sność); na dzień 4 kwietnia 1911: dla okręgów 
wyborczych; Zakrzówek z Kapelanką, Dębniki, Zo- 


iech Pani nie opuszcza sposobności zaopatrzyć się tanio w wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania posadzek; a mianowicie: w gla- 
zurę bnrsztynową, prędko schnące linoleum, masę francuską do posadzek, benzynę, terpentynę, wosk, szczotki do froterowania. 
Wielki wybór w szczotkach do włosów, grzebieniach, pastach do zębów, pastach do paznokci, lustrach, rozpylaczach. = 

A „Jako specyalność, niezrównaną w zapachu woda kolońska i esencya sosnowa. 


bzów, część Prądnika Czerwonego I część Prądni- 
ka Białego oraz Grzegórzki-Piaski; na dzień 5 
kwietnia 1911: dla Koła 1. (inteligencya), 

Wybory odbywsć się bodą w lokalach magistra- 
tu poniżej szczegółowo wymienionych i trwać bę- 
dą w dniach oznaczonych ol godziny 9 rano do 1 
w południe-i od godziny -3 do 5,po południu, 
A mianowicie odbywać się będą wybory: 

Z Koła III, oddział l-szy — w sali obrad Ra- 
dy miasta (gmach Magistratu, IL piętro, schody 
główne; z Koła III, oddział 2-gi — w sali obrad 
Rady miasta (gmach Magistratu, II. piętro, schody 
główne); z Koła III, oddział 3-ci — dla wyborców 
sekcyl I (L. p. listy wyborczej 1—450) w sali 
obrad Rady miasta (gmach Magistratu, TI, piętro, 
schody gł.); z Koła IIL, oddział 3-ci — dla wy- 
borców Sekcyi II. (L. p. listy wyborczej 451—900) 
w Sali konferencyjnej Magistratu (gmath Magistra- 
tu, I. piętro, schody gł.); z Koła II, oddział 
3-ci — dla wyborców Sekcyi III. (L. p. listy wy- 
borczej 901—1352) w sali konferencyjnej Rady 
miasta (gmach Magistratu, IL. piętro); z Koła Il 
oddział 1-szy — w sali konferencyjnej Rady miasta 
(gmach Magistratu, II, piętro); z Koła IL, oddział 
2-gi — dla wyborców sekcyi I. (L. p. listy wy- 
borców 1—400) w sali obrad Rady miasta (gmach 
Magistrato, IN. piętro); z Koła II., oddział 2-gi — 
dla wyborców sekcyi I. (L. p. listy wyborców 
401—800) w sall konkurencyjnej Magistratu 
(gmach Magistratu, I. piętro, schody gł.); z Koła 
I., oddział drugi — dla wyboreów sekcyi III. (L. 
p. listy wyborców 801—1119) w sali konferencyj- 
nej Rady miasta (gmach Magistratu II. piętro). 

Z koła I, dla wyborców sekcyi I (L. p. listy 
wyborców od (1 — 700) w sali obrad Rady mia- 
sta (gmach magistratu, 1I piętro); z koła I, dla 
wyborców Bekcyl II (L. p. listy wyborców od 701 
do 1400) w sali obrad Rady miasta (gmach magi- 
stratu, II piętro); a koła I, dla wyborców sekcyi 
IM (L. p. listy wyborców od 1401 do 2100) w 
sali konferencyjnej Rady miasta (gmach magistratu 
II piętro); z koła I, dla wyborców sekcyi IV L, 
p. listy wyborców od 2101 do 2800) w gali kon- 
ferencyjnej magistrata (gmach magistratu, I pię: 
tro, schody główne); z koła I, dla wyborców sek- 
cyl V (L. p. listy wyborców od 2801 do 3500) w 
sali komisaryatu obwoda I (plac WW, Świętych 
L 6, parter w podwórzu); z koła I, dla wyborców 
sekcyi VI (L. p. listy wyborców od 3501 do 4200) 
w drugiej sali konferencyjnej magistratu (gmach 
magistratu, I piętro, wchód od kościoła OO. Fran- 
ciszkanów); z koła I, dla wyborców sekcyi VII 
(L. p. listy wyborców od 4201 do 4900) w sali 
komisaryatu obwodu III (plae WW. Świętysh 1. 6, 
I piętro, oficyny na prawo); z koła I, dla wybor- 
ców sekcyi VIII (L. p. listy wyborców od 4901 
do 5467) w sali wydziała IIIa (plac WW. Świę- 
tych 1. 6, parter na lewo). 

Dla okręgu wyborczego Krowodrza I. — w sali 
konferencyjnej Rady miasta (gmach magistratu, IL. 
piętro), Dla okręgu wyborczego Krowodrza II, — 
w drugiej sali konferencyjnej magistratu (gmach 
magistratu, I. piętro, wchód od kościoła QQ, Fran- 
ciszkanów). Dla okręgu wyborczego Nowa Wieś Ns- 
rodowa — w sali konferencyjnej magistrata (E p; 
schody główne), Dla okręgu wyborczego Czarna 
Wieś z Kawiorami — w drugiej sali konferencyj- 
nej magistratu (L p., wchód od kościoła OO. Fran- 
ciszkanów), Dla okręgu wyborczego Półwsie Zwie- 
rzynieckie — w sali obrad Rady miasta. Dla okręgu 
wyborczego Zwierzyniec — w sali obrad Rady m. 
Dla okręgu wyborczego Zakrzówek z Kapelanką — 
w sali obrad Rady m, Dla okręgu wyborczego Dę- 
bniki — w sali obrad Rady m, Dla okręgu wybor- 
czego Łobzów — w sali konferencyjnej Rady mia- 
sta (gmach magistratu, II. piętro, 
Dla okręgu wyborczego Część Prądnika Czerwonego 
i Białego (w sali konferencyjnej magistratu (E. p. 
schody główne). Dla okręgu wyborczego Grzegórz- 
ki—Piaski — w drugiej sali konferencyjnej ma- 
gistratu (I, piętro, wchód od kościoła OO. Franci- 
szkanów), 

Wyborami będą kierowały komisye wyborcze, 
złożone: a) z 3 radców miejskich, przez Radę 
miasta do tego przeznaczonych, oraz b) z 2 
członków grona wyborców, Wykaz radców miej- 
skich, wybranych do komisyj wyborczych, ogło- 
szony będzie osobnemi obwieszczeniami. 

Niedoręczone 'legitymacye i karty głosowania 
można na dzień przed terminem wyborczym pod- 
jąć w Magistracie. i 

Wstęp do lokala wyborczego mają tylko wy- 
borcy, uprawnieni do głosowania w któremkol- 
wiek kole wyborczem, 

Głosowanie odbywa się pisemnie kartkami 
głosowania, które zawierać mają tyle nazwisk 
ile członków rady miejskiej odnośne Koło, od- 
dział lub okręg wyborczy wybiera. W razie, 
gdyby głosujący większą liczbę nazwisk oddał, 
liczeni będą tylko pierwsi z kolei aż do dopeł- 
nienia przeznaczonej cyfry. ` Reszta oddanych 
głosów jest nieważna. Głosy ważne tylko na 
urzędowej karcie głosowania i w urzędowej ko- 
percie, opatrzonej * pieczęcią magistratu, oddać 


nionych kart głosowania, wszystkie są nieważne. 


I zamordowanie lała 


Kraków, 21 marca. 
Szósty dzisń rozprawy. 


Dzisiaj po przesłuchaniu Michała Lewi- 
ckiego, listonosza pieniężnego, stanął przed 
sądem, jako świadek, Władysław Chol ewiń- 
ski, profesor seminaryum naucz., zaprzysiężony. 
Poznał Rybaka na jakiś czas przed obchodem 
granwaldzkim w Krakowie. Gdy świadek wraz 
ze znajomym był w jednej restauracyi na Śnia- 
daniu, wszedł Rybak, przyłączył się do nich i 
mimo protestu wyrównał ich rachunek. Podczas 
obehodu spotkał go świadek, gdy chodził z pu- 
szką T. 8. I. Wieczorem, gdy świadek stał 
przy bufecie u Hawełki, wbiegł Rybak bardzo 
zaniepokojony i oświadczył, że miał tutaj cze- 
kać na niego pewien znajomy. Gdy mieli 
odejść, Rybak znowu chciał wyrównać racha- 
nek, uderzyło to świadka i delikatnie zapytał 
go, ile zarabia miesięcznie. Na to otrzymał od 
Rybaka wymijającą odpowiedź. "SMP 

Świadek Józef Migdał, woźny T.X. D. za- 
przysiężony, załatwiał niejednokrotnie rozmaite 
interesa i drobne sprawunki Rybaka. Listono- 
sze przychodzili doń często, zwłaszcza listonosz 
pieniężny, który przybywał dwa razy na mie- 
siąc. Rybak posyłał go dwa razy mieniać rnble 
na korony. Na miesiąc przed obchodem grun- 
waldzkim zauważył świadek u Rybaka większy 


ody główne), |szawy. 


można. Gdyby koperta zawierała więcej wypeł-|ryum budżetowem i. pożyczką 76 milionów, 


x SA E A A G a e an a 


banknot rosyjski. W biurze udawał zamożnego, 
mimo to pożyczał od świadka drobne kwoty 
pieniężne. n E 

Sw. Wilhelm M etal, siacnacz akademii ban- 
dlowej, zeznaje, iż Rybak wysyłał go raz z prze» 
syłką do jednej osoby do Królestwa. 

Następny świadek N, N, (nazwiska na żądanie 
świadka nie podajemy) zeznaje, że znał Kozłow- 
skiego, który został zdemaskowany jako szpieg 
prowokator i wydalony po odsiedzeniu kary z 
granic Austryi, Kozłowski, kiedy jeszcze nie 
były przeciw niemu skierowane żadne podej- 
rzenia, namawiał go, aby utworzyli partyę re- 
wolucyjną, wydawali własne pismo i t. å. Pie- 
niądze da rząd — mówił Kozłowski, któremu 
zależy na tem, aby w Królestwiem było jak 
największe zamieszanie, Na to oświadczył mu 
świadek, że to jest prowokatorstwo i szpiclo- 
stwo. Kozłowski oświadczył: „Jak nie io 
to zdychaj z głodu“. Z tej całej rozmowy od-| papinet oz ł 
niósł świadek takie wrażenie, jak gdyby partya (Zob, żę Ueda) 2 zka 
już istniała. Rybaka znał stąd, ża brat Świadka | - i" mk . 
mieszkał u Rybaków, których podejrzywał, żej Giolitti prozydentem gabineta. 
rozpuścili na jego brata pogłoskę, jakoby miał 
zabić w Królestwie Polskiem pewną kobietę. 
Świadek twierdzi, że Kozłowski bywał często 
w domu Rybeków, pożyczał mu pieniądze, cze- 
mu pani Rybakowa zaprzecza, © Kieb 

Raz był Świadkiem kłótni, dość "burzliwej, 
jaką Kozłowski miał z Rybakiem na plantach, 
poczem obydwaj rozeszli się w gniewie. Po tej 
kłótni opowiadał Kozłowski, że Rytak skarży 
się, iż on mn przeszkadza w pracy. Świadek o- 
powiada też o zebrania Krolewiaków na Zwie- 
rzyńcu na które przyszedł mieproszony Rybak 
co wszystkich zdziwiło. W ciągu dyskusyi po- 
wstała między Kozłowskim, który również był 


my honorowych obywateli m. 
cza, w dowód wdzięczności za założenie tam 
gimnazyum. rę 


Upadsk Stołypina. 


r 


wał z królem. Czy Giolitti zechce obecnie ob- 
jąć misyę utworzenia gabinetu, nie wiadomo. 
Był on już trzykrotnie prezydentem gabinetu. 
„Rzym. Giolitti objął misyę utworze- 
nia gabietu. -henkt 


; Ultimatum Talta, ~ 
Kolonia. , „Köln. Zig.* donosi-z Nowego 
Jorku: ` h 
"Taft przesłał Diazowi ultimatum z we- 
zwaniem do uporządkowania stosunków w Me- 
ksyku, bądź to w drodze stłumienia rewolucyi 
siią, bądź też w drodze ugodowej. 


Ustąpienie Diaza. 

"Nowy Jork. Uważają tu meksykańskiego mi- 
nistra skarbu Limantoura za jedynego czio- 
wieka, który byłby w stanie stłumić rewolucyę 
w Meksyku. Sądzą, że ustąpienie Diaza jest 
konieczne i z pewnością wkrótce nastąpi. 


Zamordowanie posła rosyjskiego. ' 


Petersburg. Nadeszła tu telegraficzna wiado- 
mość o zamordowaniu posła rosyj- 
skiego w Pekinie Korostoweca. Po- 
twierdzenia tej wiadomości dotąd nie ma, '— 


wzywa atoli rząd, aby w przedłożenia o 
kolejach lokalnych uwzględnił wyrażone 
w tym kieruuka życzenia i stanowisko Koła 


zacyę*. ' * 

dobrze. 

Przed dwoma laty udał się świadek w towa- 

czył, że świadek jest szpiegiem-prowokatorem. memre NWOB 8 

był Rybak, który bojąc się, aby świadek nie 

Dalej odpowiada świadek na zapytanie je-| kolei państw, p, Włodzimierz Zborowski, wyje- 

ganizacyi, Ż8 dowody szpiegostwa Rybaga na | Wczoraj minął termin nadsyłania ofert do magi- 

baka ze spisem osób, które później zostały | dujemy, lułormacye te są bądź mylne, bądź nie- 

dano na świadka wyrok śmierci; pokazywano| Pogrzeb é p. Jana Galaslewicza. Z Warszawy 

ł się on przed nią, ji autora dramatycznego. Kondukt żałobny po nabo- 

umierając, wyjawił nazwisko wspólnika, a nasz |teatrów rządowych warszawskich. Gdy orszak ža- 

człowieka w domu. Przewodniczący . zarządził Od bramy cmentarnej trumnę ponieśli artyści 

‘| mówieniem. 

(Telegramy N. Reformy" z 21 marca.) właściwie Jan Galos, Karyerę teatralną rozpoczął 

jąć należy wobec prowizoryum budżeto- większą popularnością na scenach naszych cieszyły 

Obecnie toczy się w Kole długa dyskusya nadjwi w Zakopanem z okazyi przeniesienia go w stały 

„Koło polskie będzie głosować za prowizo- | komendant w Pola, krakowianin, 50 letni jubileusz 
trze Ambiga ` spadł wczoraj z drugiej galeryi 

polskiego co do udziału Galicyj*, 

ryum budżetowem i pożyczką 76 milionów kor. |ry'b jedna odniosła z tego powodu bardzo cię- 


obeeny, a Rybakiem kłótnia -w trakcie której 
jeden drugiego obrzucił słowami: „ty szpiclu, 
Co do stosunków finansowych Rybaka oświad- 
czo świadek, że pożyczał on nieraz Królewiakom 
Na jednem -zebraniu organizacy! młodzieży 
okrzyknięto Rybaka zdrajcą i usiłowano go 
rzystwie dwóch kolegów na wycieczkę do Oj- 
cowa, skąd pojechali do Sosnowca. Tutaj Spo- 
Z różnych zwrotów doniesienia, jakie wpłynęło a Zee. b E 
Po zamknięciu numeru 
zdradził planów Kołowskiego-co do założenia| (care : s 
partyi rewolucyjnej. Z Kozłowskim bowiem łą- kraków, 21 marca. 
dnego z sędziów przysięgłych, że Rybak uale: |chał na kilka dni do Wiednia i na konferencyę 
żał do bojówki, a nawet miał podpisywać Wy- | dyrektorów do Budapesztu. $ 
rzecz ochrany są niezbite; dowodów tych świad- | stratu na ręce prezydenta miasta Krakowa, na 
kowi nikt nie przedkładał, W  biarze ochrany | dzierżawę teatra miejskiego. © wniesionych ofertach 
aresztowane. pewne, a ogłoszenie ofert wniesionych na dzierża- 
Na zapytanie prok, dra Wajdy Świadek od-|wę nastąpi dopiero wobe: zwołanej w tym cela 
mu ten list. donoszą: W niedzielę rano z kaplicy kościoła po- 
Pani Ryba kvuw.a oświadcza, że brata Śwrad- | kapucyńskiego odbył się: przy licznym udziale pu- 
że zabił wspólnie z pewnym: towa- żeństwie eksportował ks. prefekt Zacharyasiewicz. 
rzyszemczłowieka, który denuncyował ich | Trumnę pokrywało kilkadziesiąt wieńców, przeważnie 
lokator, obawiając się zeznań jego dla siebie |łobny przechodził przez plac teatralny, z balkonu 
niekorzystnych, zbiegł do Krakowa. Dla-|teatra Wielkiego rozległy się dźwięki marsza ża- 
półgodzinną przerwę. ` -` i członkowie biura teatralnego. Nad grobem poże- 
aooo —— > |. E o o IN o o" OJ 
- W uzupełnienia uotatki życiorysuwej o ś P: 
!| Galasiewiczu zanotować należy, że pochodził on ze 
Wiedeń, Od godz. 10 „przed południem odby-|w Krakowie za dyrekcyi Skorupki i w Krakowie 
wa się poufne posiedzenie Koła polskiego, |też napisał najcelniejszą swą sztukę ludową „Za- 
wego i pożyczki 76 milionów kor. Po-|się „Chata za wsią" I „Dziewczę z chaty za wsią“. 
ka NBA Koła poprzedziła długa narada komi-|- Odznaczenie. ' Z Wiednia telegrafują: Minister 
dwiema rezolucyami, zgłoszonemi przez Bilińe |stan spoczynko, tytuł dyrektora. - 
skiego i Stapińskiego. = GRĘ - S 
ałażby w marynarce. Cesa.s odznaczył -go przy 
tej sposobności orderem Żelaznej Korony I klasy. 
jeden z widzów na parter. :Człowiek ten 
Rezelacya Stapińskiego zaś brzmi: wychylił się zanadto poza poręcz i upadł na 
jedoak pod warunkiem, jeżeli rząd w przed-|żkie zranienia, 
łożeniuo kolejach lokalnych przyżna Ga. 


ty. łajdaku, szubrawcze, tyś okradł organi- 
pieniądze; sądził też, że Rybak ma się bardzo 
z lokalu wyrzucić, 
tkał ich jeden z członków organizacyi i oświad- 
na mnie, wnioskował świadek, że autorem jego: 
czyły ich bliższe stosunki. Wiadomości usobiste. Radca dworu i dyrektor 
roki śmierci Świadek słyszał od członków ©r-| «Dzierżawa teatru miejskiego w Krakowie. 
znaleziono list, własnoręcznie pisany przez Ry. | obiegają po mieście różne pogłoski. Jak się dowia- 
powiada, że z powodu doniesienia Rybaka wy- | komisyi teatralnej. > 
ka przyjęli do ze na skutek poleceń z War- |bliczności pogrzeb ś. p. Jana Galasiewicza, artysty 
do głównego zarządu partygi. Towarzysz ten, |od sfer teatralnych. Duży wieniec złożyła dyrekcya 
też prosiła męża, aby nie trzymał podobnego |łobnego Chopina, granego przez orkiestrę opery. 

: ; reżyser dramatu p. Józef Śliwicki pięknem prze- 
- Kolo polskie wobec budel, 

h 4 wsi Przeginii powiatu krakowskiego i nazywał 
które obraduje w sprawie stanowiska, jakie zą-|grodę Sobkową*, Z późniejszych jego rzeczy naj- 
syi parlamentarnej Koła w tej samej sprawie. | oświaty nadał starsz. naucz. Janowi Walczako- 

Rezolucya Bilińskiego brzmi: =% telegrafują. Dziś obchodzi viceadmirał Ripper, 

` Upadł z galeryl. Z Paryża telegrafują: W tea- 

„Koło polskie będzie głosować za prowizo- |dwie siedzące na parterze panie, z któ. 
licyi ządane przez Koło polskie 20 


` AT 


` AE O ERR: 
proc. udziału | ee = 


we wszystkich kolejach lokalnych i jeżeli wsta-| * 261 = 
wi do budżetu na rok 1912 sumę 10 milime. | Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
koron narozpoczęcie budowy kanałów“) Michał Konopiński. 
Koło polskie uchwaliło po dłuższej dy- . 

skusyi rezolucyę pos. Bilińskiego z dodą | eee 
tkiem pos. dra an skiego, w któ- > - 
rym Koło oświadcza, 20 budowy kolei lokalnych NADESŁANE. 

nie uważa za rekompensatę za drogi a. E x 
wodne i że ustawa 0 kolejach lokalnych nie Artykuly F tym dziale nie pohodio aa 


stoi w żadnym związku ze sprawą dróg .redakcyi). © ` 
wodnych, których Koło polskie dalej -domagać 


się będzie. : 
AEA Stapińskiego upadła. 


Z 

M Tolefeniczne 1 telegraficzne 

oltiomości „Nowej Retormy" 
wiatormości „Nowe J 

cz z 21 marca. 
"K Rady państwa. 

Wiedeń. Na początqu dzisiejszego posiedzenia 

Izby posłów rozpoczęła się w dalszym ciągu 


dyskusya nad kontyngentem rekruta, Przema- 
wia pos. Fregs1. 


Podziękowinie. 


Wielmożnego Pana Mecenasa 
' Kłębkowskiego 
Za dobre przeprowadzenie mej sprawy, 


„Jm Chybała. 


Dr med. dentysta 


potrzebny do kilkumiesięcznego zastępstwa we 
Lwowie. Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini- 
- stracya „N. Reformy“ pod I. 2400, ; 


Sla apt. Sanila 


TER 


<c ma Otwarole gimnazyam. -- 

Wledeń. Dziś przybyła ta deputacya m. Tła- 
macza, złożona z pp. dyr. Orzelskiego i Teo- 
dorowicza, prowadzona przez pos. Moysę, która 
wręczyła byłemu ministrowi dr Dualębie i 
ministrowi oświaty hr. Stiirgkhowi dyplo- 
Tłuma- 6 > 


Kolonia. „Köln. Ztg.* donosi z Peterbur- 
ga, że ukaz o dymisyi prez. gabinetu Stoły- 
pina już został podpisany. Prezydentem 
ministr, zamianowany będzie minister skarbu 
Kokowceew. Ministerstwo spraw wewn. obej- 
mie albo Stürmeər albo b. podsekretarz sta- 
nu w min. spraw wewn. Makarow obejmie za- 
rząd ministerstwa spraw zagranicznych. Nowy 
prawo.— 


„Rzym. Panem sytnacyi jest obecnie G iolit- 
ti, który wczoraj przez kilka godzin konfero- 


pna? zgasłego, a tak zasłużonego artystę i autora, | | 


Składam serdeczne podziękowanie kancelaryj | Radzki 88750; Zawiercie 870— 


Borman-5zwede 880*—; Berlin 


Z KASTRAKOWSKICH `“ b 


MARYA WYWIAŁKOWSKA 


wdowa po właścicielu ćrukarni w Krakowie 
przeżywszy lat 85 à 
zasnęła w Panu dnia 21 marca 1911r 
Pogrążeni w głębokim smutku syn, wnuki i pra- 
wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych na wyprowadzenie zwłok z domu prży 
ulicy Pańskiej L. 14, które odbędzie sią we 
czwartek dnia 23 b. m. o godz 4 po południuu 
wprost na cmentarz, 


Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek dnia 24 b, m. 
o godzinie 9 rano w kościeie parafialnym św, 

Mikołaja przy ul, Kopernika. 


Osobne zawiadomienia rozszłane nia będą, 


Zai ład pogrzebowy Jana Wolnego. 


VILLA 
Central 


Pierwszorzędny 


Pensyonat 
polski — świeżo 
odnowiony I!!! 
CERY ~ 
UMIARKOWANE. 


2411 2 15 


LOWRANA 


Nie, mój przyjacielu, cierpliwość jest 
nonsensem 


i to niebezpiecznym w dbdatku. Wob:c kas 
tarów nie wolno być cierpliwym, trzeba je 
natychmiast zwalczać, używając Faya pras 
wdziwych Sodeńskich pastylek mineralnych, 
Są one wytworem z Sodeńskich Źródeł lecz: 
niczych i kładą kres katarowi w nieprawdo 
podobnie krótkim czasie, Faya prawdziwych 
Sodeńskich kupić można we wszystkich apte- 
kach, drogeryach, handiach wód mineralnych 
za K 125; wystrzegać się jednak trzebz 
naśladowpictw. . 514 2 3 
Generalne zastępstwo na Austryę- Węgry: ©. 
W. T. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 
j ` IV/I, Grosse Neugasse 17 AS 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra Tabora 
Szewska 15. 


- i 
Ordynacya od godziny 9—12 i od 2—5. Dia P.T, 
Pedagogów i Pp. Akademików zniżki, Ambałatorynm 
dla ubogich od 8—10. Dla siażby ceny wzelodna. 
| WSTI g (0, w 


[4 3 
pod Francensbadem. :: Na” 
| turalne zastępstwo kapieli Ę 
| mułowych w demu. Zasto- 
sowanie podług przepisu lé- 
ze „karskiego. + Ządać ' zawsze 
"MATTONTEGO SOLI MIUŁOWEJ. = | 


Podziękowanie 


Nimiejszem składam na tej drodze serdeczne 
podziękowanie Drowi Lusterow! w Krakowie za 
wyleczenie mnie z choroby włosów. l 

Franciszka Soidanowa 
Prościejów na Morawie. 


-Jubileusz viceadmirała Rippera. -Z Wiednia p 


' Kursa telegraficzne, 


Wiedeń, %1 marca. (Giełda poładniown. z 
Marki 117'50. Rente majowa 9295. Renta koronowa 
węgieraka 91/60, Akoya austr, zakł, kród, 666—, Akcje 
węg, suki, kred, 557—, Akcye Angiobanxn 3540 50, Akoye 
Unionbanku 680'—. Akcye Bankvereinu 557'-—, Azcye Lán. 
derbankn 58460, Akoye kole? państwowych 756 50, Lom- 
oardy 112776, Akvye tabryki broni 749'—, Akvye tyta. 
niowe 315—, Alpiny 82350. Rima-Moranyi 68:76. Ak- 
cyo praaziego Tow. żelacnago 2675— Losy tureckie 
458, Roble 253:50, Skoda 0——, Akcye galio, Benka 
tipotecznego 0—'=-, , z 
Sepp ołenie: sine. s doi 
rlin, 21 marca, ( FHelda 1 | - 
Akoyo xredytowe Joors. Tow dyskońtowe 193'50 
| Usposobienie: spokojne - 4 - 
» Gierda warszawska. 
zawa, 21 marca, n 
abs TA renta rosyjska 94'45 rb.; premiówka z 
1864 roku 483'— rb.; prumiówka z 1866 roku 3/9—; 
4'j-proo, obligacye m, Warszawy 91:40, 6-proc. pozy- 
ceka rosyjska I emisyi 47960 rb.; tr-proc, pozyczka Il 
emiżyi 3870:50; sziacheckie 330—; 43/s-proo, listy ziom. 
skie 92-—; 4-proo, listy ziemskie 938*8U rb.; 6-proa. li. 
miasta Warmawy v6'66 rb., 4'ję-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-25 rub.; 6-procent, listy łódzkie 


«| 8:30 rub.; akcye miasta Łodzi 5602:50 rb.; akaye Banku 


handlowego warszawskiego 44/50 rub,; 
376'— rb.; Starachowice 281'— 


Uukrownia 
rb., Lilpop 182*— rb,; 
rb., Zyrardów 262— 
piotrkowakie 92:16 rby 
46-26, i 


Giełda zbożowa 

Budapeszt, 21 marca. — Targ zbożowy, P 

Pszenica na kwiecień 11°77 do 11°78; pszenica na maj 
11:55 do 11:56; pszenica na październik 10:86 do 10:87; 
żyto na kwiecień 8°19 do 8'20; żyto na październik: 816 
do 8'07; owies na kwiecień 8:52 do 8:63; owies na pa- 
ździernik 7-34 do 7:35; kakuradza na maj 5*61 do 6:62; 
kukurudza na lipieg 678 do 5'79; rzopąk na nierpieć 
13:70 do 13:85, s : ZA 
: Oferty mierne, chęć kupna u 
ne, pochmurno 3 


—— 


<Krakóq, ul. Dł 48 


rb.; Patiłów 14(*— rb,; 5-proc, 


n nh z; i 
siglong; a pozabionio gile 


wyBe 


PO złej 


mia 


norespondent-buchalier 


samodzielny bilansista i rutynowany urzędnik 
biurowy, władający w słowie i piśmie bardzo 
dobrze językiem niemieckim, piszący także 
na maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
M. R. M. 160. poste rest. Kraków. 


L] = 
Do wynajęcia 
Od 1 kwietnia b r. duży, frontowy pokój, z kom- 
fortem umeblowany, z utrzymaniem lub bez. 
ul. św. Krzyża 3. I p. Oglądać można od 12—1 
i 4—5 po południu. 2483 1 8 


Poszukuję w Zakopanem 
pokoju z kuchnią na czas od 20 czerwca, 
względnie 1 lipca do 30 września b. r. 
Zgłoszenia z ceną przyjmuje Zofia Ta- 
szycka, Kraków, Siemiradzkiego 11. 

2465 1 3 


tnaiiera 


z praktyką w kantorze wymiany, po- 
szukuje Bank eskontowy i handlowy 
w Jaśle. Zgłoszenia należy zaopatrzyć 
w odpisy świadectw, curriculum vitae 
i podanie wysokości żądanego wyna- 
grodzenia. 2469 


Posznkyje Się 


do kupna w oddaleniu 1 mili 
od Krakowa, małego folwarku 
lub kilku morgów gruntu (e- 
wentualnie z budynkiem). Do 
ulokowania na hipoteki kil- 
kadziesiąt tysięcy koron w ca- 
łości lub częściowo. — Wiado- 
mość w kancel. Dra Fr. 
Mussila, adw., Karmeli- 
eka 15, I p. 2480 1 8 


poste restante Kraków. Proszę przyjąć 


list od B. K. 90. 2450 r 2 
Młoda wiwa poszukuje zaraz miejsca 
Ji gospodyni we dworze lub 
na plebanii. Adres: Henryka Kubasowa, 
Rzeszów, ul. Mickiewicza 1. 2. 2464 


SALON SZTUF! 


W salach magazynu fortepianów frmy: 


P E 

B. Gabryelska 

Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
i Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul- 
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 recki i inni. 56 0 


Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 


Wstęp bezpłatey. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


Miliony 
Eskont weksli, promes na 4/,0/, do wy- 
sokości miliona. 


Kredyt tani dla Towarzystw gospodarczych, 
Imstytucyi, właścicieli i przemysłowców. 


Kupno i sprzedaż pretensyj. 
Lokacya kapitału I. II. loco 4'/47/. 
Transakcye lasowe, giełdowe. 


Skromne warunki. — Zgłoszenia „Miłontaniaąć 
poste rest. Kraków, za kwitem. 2475 1 8 


Folwark 


dwieściekilkudziesięcio morgowy. blisko kolei, 

z obfitym inwentarzem, grunt, budynki bardzo 

dobre, wkład 100.000 kor., sprzeda koncesyono- 

wane biuro w Stryju, = Mickiewicza 1. 24, 
2451 1 


Pretensye 


70.000 Kor. ściągalną, zaintabulowaną na 
majątku, sprzedam z opustem 12%,. „Wartość 
1'/, miliona poste restante Kraków, za 
kwitem. 2472 1 8 


L wiedeński koncesponowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borse bardzo piękne, 9d zamożnych osób pocho- 
dzące landa, (rych |= i dwnkonne knozer- 
faetony wszelkiego rodzajn, lekkie kabryoiety, 
browne i t.d. — Kupuje też wszystko ze 
awiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karoi Fisoner Wieden, il, Pratera*ruse 
72, Hotel Nordbahn. Tel, 12107. 131 34 0 


pod gwarancyą prawdziwy i czysty, żółty jak 

złoto, w 5 kg. blaszankach za 5'90 kor. opłatnie 

za zaliczką wysyła J. Mager, Skałat 30. 
: 2456 


ZB R G US 


pierwsze galicyjskie koncesyonowane 


Przedsiębiorstwo detektywów prywatnych 


Pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 
a Rynek 10. Telefon 205, 

ustała fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 

zapodania, jawigiluje osoby, wyśledza sprawców 

4 zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 

Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1899 8 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Nosząc 


2485 1 3|: 


2356 20 7 


sie prze 


2059 2 18 


Ulekuje 
25—80.000 koron na pewnej hipo- 
tece. — „Fr. Mirsia' poste restante 
Kraków. 2473 1 8 

do wynajecia od 


Sklep frontowy 1 kwietnia, Szpi- 


talna 7. — Wiadomość: Szpitalna 13, 
w składzie ubrań. 2476 1 3 


Poszukuję 
40.000 Koron na intratną- nipotekę. 
„Niski procent" poste restante Kra- 
zag 7 2474 13 


Potrzebny 


korepetytor - realista, mówiący do- 
brze po niemiecku. Oferty: „Maturzy- 
sta“ poste restante Kraków. 2463 


Kupię 
pretensyę hipoteczną do wysokości 
100.060 Kkoren. Zgłoszenia: „Marya 
88“ poste restante Kraków. 2471 13 


Młyn wodny 


4 gruntem (około 6 morg.) i budynka- 
mi, 7 kilom. od Krakowa, do sprzeda- 
nia. — Cena 24.000 koron. Dług hip. 
6000 koron. — Wiadomość: Franciszek 
Staff, Bierzanów, 2489 1 2 


5 x leo 


z 1 lub 2 pokojami, nadający się na 
pracownię rzemieślniczą, do wynajęcia 
od 1 kwietnia 1911. Ulica Berka Jo- 
selewicza l. 17. 149 1 3 


Riwizyłor 
dla zachodniej Galicyi, zamieszkałych 
w Krakowie, w celu pozyskania ubez- 
pieczeń życiowych, posagowych i od 
wypadków, posznkuje poważne 'anstr. 
Towarzystwo Ubezpieczeń, operujące od 


szeregu lat w Galicji. | 
Warunki: stała płaca i wysoka Pe 


wizya, ewent. dyety na podróże, ; 
Reflektanci zawodowi, którzy wyka- 
zać mogą uzdolnienie, mają pierwszeń- 
stwo. 
Oferty szczegółowe z pudaniem wie- 
ku i życiorysu pod napisem: „Wolne 
posady poste restanto Lwów, za 
kwitem inseratowym. 2442 1 2 


(Fernolendt) 
jestnajlepszym kremem do obuwia. 


Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w Wiednia odznaczony złotym 


medalem. 167 22 26 


Miód! 
prawdziwy pszczelny, kwiatowy, w 5 kg. 


blaszankach, opłatnie za zaliczką 5 K 
90 h, wysyła Ewa Garten, Skałat 22. 
8 


Codziennie ze świeżego bicia, w 5 kg. paczkach 

doborowo tylne męso z grubych wołów lub cie- 

lęcinę z pośladka 6 kor., wysyła opłatnie za 

załiczką $. SECIE gp 36, (Austrya). 
d 


Ważnę!! 1 katmer, Dieta 77. 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 

1500 13 20 , 


Do sprzedania 


kredens Średni z płytą, 2 łóżka staroniemieckie, 
różne szafy, biurka większe, komoda, kanapy, 
kredens kucheńtny, lodownia pokojowa większa, 
lampy różne, kiEs maszyn do szycia, wanna, 
parawany, wózek dziecięcy, skrzypce lepsze, 
stoły, cytra, samowar i różne inna rzeczy. Naj- 
taniej sprzedaje katolicki handel mebli używa- 
nych i różnych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 
Ł 14, sklep. : ` 2429 9 9 


:| Adr. teieg.: Hawełka-Kraków. IU DI 
L 


i NOWA REFORMA 


HERTA xa rea: 


-E 


kazanie nowoczesnej hygieny, nie majac większego 


Nr. telef. „Tnterurb.* 380. — Przesyłki na prowincve odwro- 
tnie. — Wszelka gwarancja 
za znakomitość towarów. — -— 


NU. 


ostrygi ostendzkie „Whistabie”; Ryby: w majonezie, 


Kawior niesolony ; 


auspiku, marynacie i wędzone; Pasztety rybne; Śledzie pocztowe Matjes“ ; 
Sigi uralskie; Sielawy augustowskie i Skumbrie wędzone; Wyziga 
suszona; Wszelkie gatunki Seów krajowych i zagranicznych; Jabłka 
- tyrolskie i francuskie „Calville";, Porter i Piwa angielskie („Strong” 
i „Pale-Ale) — poleca e. i Kk. dostawca dworów 


Ą A. Hawełka w Krakowie. Å} 


" 2049 5 6 


Na wiosne 


duży wybór w materyałach 
na suknie i kostyumy damskie 
połeca |re-w t> o 


e man = d 
Wiktor Bromowicz 
Kraków, ul. Szczepańska 1. 
Fróbki wysyła odwrotnie. = 


. 


. 1879 9 10 


9099990990909900990992990699009229099900990999 


EA RF 


ETD je 


Sensacyjny wynalazek 
, Rowoczesny? 


Patentowany we wszystkich 
„Większych państwach, Ochra- 
niq życie, mienie ludzkie od 
„zaczadzeniu, zatrucia gazami * 
E wm ndz” 


Codziennie czytamy w dzien- 
„Bikach, że wskutek upływu 
gazów, pożarów, czadów, tra- 
;€4 ludzie swe życie, powstają 
straszne eksplozye, spusto- 
szenia domów i ruchomości, 


090999999999999999999999999 


ina tym wynalazkiem 
uczyniono KINZROŚCI poiri- 
nek nieocenionej wartosci, 


ARATU K 17:50. Wi 


Pierwsze większe - krakowskie przedsiębiorstwo dla oświetlenia elektrycznego, przenie- 
sienia siły, sygnalizacy!, reklamy świstinej oraz wszelkich urządzeń elektrotechnicznych. 


ELEKTRYKA“ 


Fr. Miedziński, Kruków, ul. św. Marka I. 16. — Telefon 1628 


2285 Pórady techniczne, projekty i kosztorysy na żądanie! 8 0 


29+999299099999999992000799999991+141374722 


Uroda więcej zniczy NIŻ hogaciwo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Kremu Venus usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Venus dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5, 


Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 b. P uder Venus pudełeczko á 40 hał. 
= a 663 10 10 


„SAPOMENTHOL- MATULE< 


najidealniejszy środek przeciw 


Sapomenthol jest od | ATAKOM PODAGRYCZNYM, lachias | „Gdzie inno środki te- 
lat wielu stosowary REUMATYZMOWI MIESNI rapeutyczne nie odnoszą 


i icz- : gkutku — $ Sapo- 
w szpitalach publicz REUMATYZMOWI $ TAWÓW sku am Sapo 


mych i domach RE mentkol U ji Rf 

watnych, a tysiące le- bólom krzyżów |anym*' - Tak orzeki. 

kre uznało ten Śro- a ri BOK KEA najwybitniejsi lekarze 
1 ià 


dek za doskonały! — 4 pisma lekarskie. — 


Wystrzegać się bezwar-| OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM |: SW TĘ 
tościowych falsyfikatów | | wedle poleceń lekarskich. : || 

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'40 15 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
£ alistterysth! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomyślu Wiel- 
kim. — Po nadesłaniu 1:85 kor, wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony. 


uT WEJ |. a NEI Ni R | | cewfcąc o "NAJ 
S na dwie osoby. ładnie umeblowa- 


POK J ny, z widokiem na planty, Po najwyższych cenach kupuje 


4 s EC. używane 
ad kwietnia. Bliisza wiadomość: ul. Erani- | ubrania męskie itp. M, Schware, Kraków, 


cza 16, parter. 2149 5 10 |ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1597 1520 


Drogueryjny praktykant |Mięso! Mięso! 


słusznego wzrostu. rzutny, uczciwy, najmniej Pai s A 

z jednoroczną praktyką, znajdzie umieszczenie | Codziennie SA świeżego bicia, w 5 kg. En 

z dniem 15 Je Zgłoszenia tylko listowne fk ei A z ET RaT an 
iios a or. 

do Józef Žak, Stryj, róg ul. Mickie- | zk Ewa Garten, Skotat 20. 2458 


wicza i Jagiellońskiej.. 211055 
Pięć pokoi | Do wynajęcia 
od 1 kwietnia 


na parterze, Gołębia 1. 5, na biura lub j j 
spokojny interes od 1 kwietnia do wy-|2 iub 3 pokoje, kuchnia, z komfortem. 
Ulica Kołłątaja 9. Oglądać można od 


najęcia. Wiadomość: Długa 1. 10, I p., 
godz. 12—1. 2277 4 6 


u p. Girtlera. 2250 6 5 
Do sprzedunii 


Willa stylowa 
motocykl dwucylindrowy 4-konny. 


jednopiętrowa, monumentalnie zbudowa- 
na, z ogrodem, w Halicza — tanio do 

Floryańska 27, I p, od godz. 10—11 
2981 4 4i od 2—38, ` 2368 2 6 


Bmg 


sprzedania. Wiadomość pod: „Willa 12“ 
poste restante Lwów. 


„_. Wtorek 21 Marca 19I1. 


= pone 3 
Aa 


t 


Wyrób i główny skład: Apteka Furt. Gralewskiego w Krakowie. Żądać wyraźnie 


ać, Składy we wszystkich aptekach. 1799 10 50 


„Figolu Jabra“. Innych wyrobów nie przyjmow 
ewent. na biuro lub skład 
do wynajęcia od 1 kwietnia. 


Sklep ie iman 
Kompieta sypialnia 1 jadalnia 


w stylu barokowym, z powodu wyjazdu 
do sprzedania. UL Zyblikiewicza 16, 
parter, na prawo. 42408 3 3 


Koło Krakowa 


młyn, kilkanaście morgów pola, mieszkanie, 
ogród, zabudowania gospodarskio zaraz do 
wydzierżawienia. — Wiadomość: Rybczyńska, 
Kraków, Dominikańska 3, I piętro, od godz. 
12 do 2. : 2424 2 4 


„Budhalera. lub buchalter 


biegłych w korespondencyi polskiej i 
niemieckiej, przyjmie firma Porębski 
i Zimier, Kraków, Rynek główny 8. 
- + e= - 9290 8 8 > > 


vynajmeę 


na kwiecień i maj: 2 pokoje, przedpo” 

kój, kuchnię, na parterze, z elektryką. 

Zgłoszenia pod Właściciel dóbr 2323. 

przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
- - 2323 8 8 : 


Zujęciu rysownika 


poszukuje, zdalny do tega realista z maturą. 
Nowak, Słowiańska 2. 2338 3 8 


Miotecyk! 


marki „Puch“ HP. 3th, w bardzo doprym Sta- 
aie, tanio do sprzedania. Wiadomość w praco- 
wni mech.-ślusarskiecj L. Jabłońskiego, ul. św. 
Annny l. 4. 2345 2 3 


Stoły marmurowe 


automat muzyczny, krzesła politurowane, stoży 
i krzesła ogrodowe, lustra, kanapki i t. p. są 
‘tanio do sprzedanis. Wiadomość ul. Mostowa 
12 u Antoniego Tylki. ~- 2847 4 4 


przy ulicy Czarnowicjskiej 1 zna frontu 
19><17% objętości 108|_]* do sprzedania. Wiado- 
mość Binzer, Kraków, Kolejowa 7. 2377 26 


O e .' 
Kupię kamienicę 
z ogrodem i parcele. Zgłoszenia pod „Bom FI“ 


poste rest, Kraków, za okaz. kwitu inserat. 
2406 2 4 


- Liblny pomotnik biltowy . 


prawnik z egzaminem państwowym, lat 27, 
władający językiem polskim i niemeckim, po- 
szukuje posady w kantorze, domu handlowym 
lub zakładzie przemysłowym. W razie potrzeby 
może złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod adresem: 
Pomocnix piony poste rest. Rraków. 

2427 2 3 ~ 


_. Subjekta 


inteligentnego, młodego, znającego nieco nauki 
przyrodnicze, przyjmie Włagazym Me:lyczmy 
Dra Bolesława Drobnera w Krakowie, 
pl. Szczepański 2. (Oferiy z odpisami świa- 
dectw tylko listownie). 2426 2 2 


Słachacz filozofii 


(matematyk) udziela lekcyj matem., fizyki, ła- 
ciny w zakresie kursu gimn. Adres: Uniw. Ja- 
giell. J. W. Nr. 204. 2428 2 3 


3 
J. PŁONKA, uL Szewska 4, 
NOWOŚĆ! ze Świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna“, 
paryskie voy. repetiery, ścienne maho- 
niowe — oraz zegarki Patek Philippo, 
Budollet, Mermod, Longines. Schaffhau- 
sen, Zénith, Roskopf, 
dzo tanie na podarki. 


254 41 100 


w Wielkim Krakowie z ogro- 
dem owocowo -kwiatowym, z 
powodu 'wyjazdu zaraz do 
sprzedania Wiadomość: Prą- 


y 241, Wincenty 


dnik Czerwon 
Acht. 


241722. 


Pełny i piękny biust 


nadaje na pewno i na zawsze mój wy- 
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
liliek, Sternberg Morawa. Pro 
szę zwrócić się do mnie z zaufaniem, 
jako do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lecz pisemnie 
ręczę, jako jedyna właścicielka wynalazku, 
za skutek w każdym wieku. Listy tylko 
z ciekawości niepożądane. Na odpowiedź 
załączyć 2 marki po 10 h. Wysyłam stale 
do najsłynniejszych artystek i pań z wy- 
sokiej szlachty. 2355 2 5 


Omega i inne bar 


„|Kraków, za okaz. kwitu inser, 


-, Wysyła na zamówienie 

róże szczepione sztamowe jednoroczne w różnyci 
pięknych odmianach, sztuka 70 hal. Mikoła* 
Kuczercha, Miżyniec, były uczeń Księstwa Lu- 
bomirskich. ***"2435-1'9 


Dla akademika 


pokój wspólny na mieszkanie z akademikiem, 
od 1 kwietnia za 16 kor., z usługą i światłem. 
Wiadomość: Orzechowska, Pędzichów 15. parter 
na lewo, p 2461 1 3 


Potrzebujemy zdolnego x 


mtśnzynieri 


fachowca, przy dostawach kaszy dla wojskowo- 
ści. Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia przyj- 
mują Bracia Finder w Podgórzu, Rękawka. 


. Mamka 


lat Zu, zdrowa, silna, poszukuje miejsce Zgłu- 
szenia „Nowość“. Tarnów 2468 1 2 


Purtela do sprzeddńit 


w Nowej wsi, przy ulicy już skanalizuwunej. 
Wiadomość: Jan Żiętarski, Kraków, ulica So- 
bieskiego 6. 2466 1 6 


Młoda panna 


mająca egzamin z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi i praktykę biurową, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod „Wanda 
100“ poste rest. Kraków. 2460 1 5 


- Rutynowany pomocnik 


pocztowo-tełegr. poszukuje od kwietnia posady 
stałej lub zastępstwa. Referencye doskonałe 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod „Ruty- 
nowany* izdebki. " 2455 


Pożyczki osobiste 


ne 4 do 697, od 200 kor. począwszy, bez porę 

czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. szybko 
i dyskretnie dla osób PE stanu, uskute- 
cznia Filip Feld, Biuro bunkowe i giełdowe, 
Budapest VII., Rókoczi-ut. Nr. 71 2453 1 3 


Zastępcy miejscowi 

do sprzedaży ph, losów na spłaty 
miesięczne, poszukiwani przez większy austr, 
dom bankowy. Stała pensya miesięczna 150 
kor. oprócz prowizyi. Zgłoszenia tylko listowne 
pod „Przysłzość 2454.“ przyjmuje Admini- 
stracya pN. Reformy", „2454 176 


Ldolnego elektro-tethnika . 

z kilkuletnią praktyką i kilku zdolnych samc- 
dzielnie pracujących monterów dla oświetlenia 
motorów elektrycznych o wysokiem i nizkiem 
napięciu (Drehstrom), jako też mechanika spe- 
cyalisty poszukuje firma A. J. Fridrich i Sp. 
Wiślna 8. Tylko pisemne oferty pod wyżej po- 
danym adresem uwzględnia się. 12437 1 8 


Krawczyni 


poszukuje roboty w domach prywatnych. Wia- 
domość ul. Fioryańska 1. 8, piekarnia Spori 
x 2403 2 2 


-Potrzebna panni 


pisząca biegle po polsku i niemiecku na ma- 
szynie. Zgłoszenia: Artur Joseisthal, Kolejowa 2. 
' 2366 2 2 


„Lektyj języka niemeckiiegt 


metodą Berlitza udziele -tanio R. S.-G. 


Ul. Stachowskiego 14, parter na prawu. 
: 1897910 7 7 


_ "Sklep 


z mąką, oraz sprzedażą wiktuałów przy Maiym 

Rynku w Krakowie, jest zaraz do sprzedania 

iub sam lokal do wynajęcia. Wiadomość u firmy 

8. Blaugrund, han „myta ul. Sienna * 
. 8 k 


Dobrze idąca piekamie |. 


wraz ze sklepem, w domu murowanym w Spyt- 
kowicach obok Zatora, przy nader korzystnych 


+ 


N—NN— A )))))))__D))—)J)J NOŻA A 


warunkach zaraz do sprzedania. — Zgłoszenia 
Wojciech Pusternak, piekarz, Spytkowice obok 
P| ZALOTA 3 PL 2436 2 £ 


Kandydat noturydiny 


uzdolniony do substytucyi poszukuje posady. 
‘| Adres: Kandydat notaryalny poste emng 
+) 


. kwiązek ochrony browarów 
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem w Krakowie, 
ogłasza niniejszem | 


Konkurs 


na posadę sekretarza, do obję- 
cia z dniem 1 kwietnia 1911 
roku. 
. Wymagane jest wykształce- 
nie uniwersyteckie;. pożądana 
znajomość przemysłu browar- 
niczego. Pensya roczna 5000 
koron 

-` Wiadomości bliższych udzie- 
la p.'L. Kaden we Lwowie, ul. 
Jagiellońska l 7, II p, dokąd 
też wnosić należy udokumen- 
towane podania. 2446 2 4 


Rządca drukarni L. K. Górski 


